
WOJEWOOZKA BIBLIOTEKA 
PUBLICZNA 
• POZIAIIU 

p o Z I A i 
1 9 1 D 

• O K 4 





INFORMATOR 
BIBLIOTEKARZA WIELKOPOLSKIEGO 

\\' o ./l': w Ó ]) I. KAll I B LI O T" : K A P U B I ~ I C Z N A W P O Z ~ A :'-I I l' 

HOK IV l I) ( O N Ił 1 (6) 



Okladkc; projektowala 
Maria Dolna 

KOM I TET REDAKCYJN Y 

SC\\icryn Drozdowski (sekretarz), Czesława Grll szczY /'lska, 
!{oll1l1 a ld Kryg ie r, Franc iszek Łozowski (red, na czeln y) , 

Lud ;;arda Pawlaczyk, Zofia Pl a tki ewicz, Emili a Skowronkowa , 
Zofia Wieczorek 

----------
Pozna(l s l<ic Za /d, Graf. im . M, J(asprzalw - Zaldacl I , Pozna,'" 111. W ybicki ego r. 

Zam. 12452/ 1/70 - 850 - B-3 



SPIS THESCI 

st 1". 

J . O wiGksz<) efektywność działalności oświatowej bibliotek --
F. Łozowsk i i) 

2. Dobry instruktaż, to dobre wyniki \\. pracy kułturalno - oś\\·la -
towej - E. Skowronkowa !) 

:3. Hozwój czytelnictwa w mieście Lesznie - D. Stępc:zak Ji) 

4. Upowszechnianie wiedzy rolniczej wpowiecie szamotulskim 
- M. Dobkowicz, R. Krygier . 21) 

5. Punkty biblioteczne Państwowych Gospodarstw Rolnych \V 

wojewód ztwie poznallskim - Z. S zkutnik 31 

li. O współpracy bibliotek i Klubów na ws i wiclk{)!Jobkicj -
Z. Płatkiewicz . ·11 

7. Syn po ojcu książnicę dosta ł - S. Drozdowski .jl; 

B. No\\·a biblioteka w Ostrzeszowie - A. Baumgart 4!l 

!l. Biblioteki pu bliczne województwa p oznallskicgo \\' 19(j ~J ro-
ku - A. B a umga rt ;:) ·1 

lU . Nasi bibliotekarze 
Olimpia Krajn ik I\:a walcr Krzyża Ka\\·aler sk iego Or-
denl Odrodzenia Polski - S . Drozd owski . lil 

G' 





Franciszek Łozowski 
Dyrektor Woj. Bib!. Pub!. w Poznaniu 

o WIĘKSZĄ EFEKTYWNOŚĆ 
DZIAŁALNOŚCI OŚWIATOWEJ BIBLIOTEK 

Działalność oświatown, to stosunkowo nowa dziedzina dzia
łalności bibliotecznej. Jej narodziny przypadają na początek lat 
50. i ściśle wiążą się z przebudową bibliotekarstwa polskiego 
w duchu socjalistycznym. Celem tej działalności jest pobudza
nie i rozwijanie zainteresowań czytelniczych społeczeństwa oraz 
takie pokierowanie nimi, by czytelnictwo było możliwie naj
bardziej efektywne i to tak z wychowawczego, jak i poznaw
czego punktu widzenia. N a działalność oświatową bibliotek pu
blicznych składa się szeroki i bardzo zróżnicowany wachlarz 
form. Do najczęściej uprawianych w bibliotekach tej sieci za
liczyć należy takie formy, jak okolicznościowe wystawy ksią
żek, przeglady nowości, dyskusje nad książkami, quizy, konkur
sy czytelnicze oraz prelekcje i spotkania autorskie. Ilościowo, 
działalność ta wyraża się setkami różnorodnych imprez aran
żowanych przez biblioteki. 

W województwie poznańskim, tylko w latach 1965-1969 bi
blioteki publiczne zorganizowały około 25 tys. wystaw książek, 
1507 spotkań z pisarzami, 6 389 odczytów, prelekcji i blisko 17 
tys. innych form pracy oświatowej. W tym samym czasie bi
blioteki przeprowadziły ponadto 6 konkursów czytelniczych 
w tym 3 konkursy wieloetapowe, w których wzięło udział po
nad 122 tys. czytelników. 

Owocem działalności oświatowej bibliotek jest systematycz
ny wzrost szeregów czytelniczych, a tym samym sukcesywne 
poszerzanie sfery oddziaływania placówek bibliotecznych. 
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Działalność ta przyczyniła się też walnie clo reori entac.ii za in
teresowań czytelniczych społeczeństwa i u torowania drogi do 
czytelnika współczesnej polskiej i obcej książce beletrystycznej 
oraz popularnonaukowej, a w tym społeczno-politycznej i fa
chowej. Niektóre z form działalności oświatowej, zwłaszcza for
my żywego słowa, mają ponadto walory kształcące i przyczy
niają się bezpośrednio do podnoszenia poziomu wiedzy odbior
ców. 

Osiągnięcia bibliotek publicznych w dziedzini e działalności 

oświatowej są zatem bezsporne i w tym sensie działalność Li 

nie podlega dyskusji. Dyskusji wydaje s ię natomiast domagać 
sprawa rachunku ekonomicznego tej działalności i wbściwe

go doboru jej formy. Chodzi bowiem o to, że dzisiaj, podobnie 
jak w całej gospodarce narodowej, również w kulturze, a więc 
i w bibliotekach, musimy dążyć do osiągnięcia możliwie naj
większych efektów kosztem najmniejszych nakładów finanso
wych, na co nie zawsze zwracaliśmy uwagę w przeszłości. Ozna
cza to, że każda podejmowana przez bibliotekę forma działal
ności oświatowej, a zwłaszcza forma pociągająca za sobą kosz
ty, musi być gruntownie przemyślana i tak przygotowana, by 
była z niej możliwie największa korzyść społeczna. Aby ko
rzyść ta była maksymalna, kierownictwa bibliotek muszą w te.i 
dziedzinie działać planowo i w pełni uwzględniać potrzeby oraz 
możliwości środowiska. Każde spotkan ie autorskie i każdH pre
lekc ja musi być ponadto zabezpieczona w odpowiednią litera
turę i poprzedzona szeroką propagandą dla zapewnienia właś
ciwej frekwencji i aktywnego udziału odbiorców. W następstwie 
każdej takiej imprezy winien nastąpić wzrost ilości czytelni
ków i zwiększenie wypożyczeń. Taki tok postępowania wyklu
cza wszelką improwizację i zakłada w pełni gospodarskie po
dejście bibliotekarzy do działalności oświatowe j. Podejście to 
winno się wyrażać w prowadzeniu przez biblioteki ścisłe j ewi
dencji uczestników imprez oświatowych i w próbach przelicza
nia ponoszonych kosztów na poj edynczego uczes tnika impre
zy. 

Zwiększen ie efektywności działalności oświatowej, poza za
biegami natury organizacyjno-ekonomicznymi, wym[l gCl wery-
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fikac.:ji form tej działalności. Chodzi o to, że nie wszystkie ze 
stosowanych dotąd w bibliotekach form pracy oświatowej cie
szą się należytym zainteresowaniem czytelników, a mimo to, 
siłą tradycji, są przez nas nadal uprawiane. O braku powodze
nia niektórych posunięć oświatowych bibliotek nie zawsze zre
sztą decyduje fakt, iż straciły one racje bytu w środowisku, ale 
po prostu to, że są mało starannie aranżowane przez bibliote
karzy, a zatem nieciekawe, lub t eż organizowane w nieodpo
wiednich warunkach i stąd nie zachęcają do odbioru. Efekt te
go jest taki, że formalnie rzecz biorąc, wykazujemy się niej ed 
nokrotnie wysokimi wskaźnikami ilościowymi na polu działal
ności oświatowej, podczas gdy za tymi wskaźnikami nie zawsze 
nadąża właściwe oddziaływanie na czytelnika. Mamy tu za
te m do czynienia ze sformalizowaniem działalności oświatowej, 
<l więc ze zjawiskiem również szkodliwym, jak wszelka dzi Cl 
lalność, polegająca na uprawianiu "sztuki dla sztuki". 

Aby ten niekorzystny stan rzeczy zmienić i podnieść efek
tywność działalności oświatowej bibliotek na właściwy poziom, 
trzeba abyśmy w każd ej placówce dokonali krytycznej ocen;," 
naszych poczynań oświatowych i wyeliminowali te, które 
"przeżyły się", wprowadzając na ich mie jsce nowe, odpowia
dające aktualnym potrzebom środowiska. Do takich nowych 
I"orm działalności oświatowej, które mogą, jak się wydaje, znCl
l eźć obecnie szersze zastosowanie, zaliczyć należy "wychodze
nie" z książką na zewnątrz biblioteki i prezentowanie jej przy 
okazji wszelkiego rodzaju szkolenia fachovvego i społeczno-po
litycznego, organizowanego w danym środowisku . Tego rodza
ju forma wymaga jednak aktywnej postawy bibliotekarza i 
wejścia w kontakt z organizatorami owego szkolenia oraz za
warcia z nimi odpowiednich porozumień, które mogą utorować 
bibliotece drogę do szerokie j popularyzacji literCltury niebele
trys tycznej . Zważywszy przewidywany w nadchodzących la
tach wzrost zapotrzebowania na konkretną wiedzę, w związku 
z przechodzeniem od ekstensywnych do intensywnych m etod 
gospodarowania w naszym kraju, należy widzieć potrzebę or
ganizowania w bibliotekach, w szerszej skali i po nowemu, 
rÓŻnego rodzaju odczytów i prelekcji na tematy fachowe, ad r e-
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sowune do wybranyc h (; rodowisk , uwzg l ędni a j ących ich za i:l
ter esow ania i d cl ż e nia. Można i na l eży to czy nić nie ty lko przy 
pomocy prelegeCltów z zewną1.rz, ale również, a niekiedy prze
de wszys tkim, 'vV opa rc iu o różn c'go rodzaju fachowców i spe
cja lis tów lokalnych. Dotyczy to zwlaszcza bibliotek gromadz
kich, któn' mają w tej mi erzc' nnjwięcej do zrobienia, a k tóre 
nie dysponując na działalność: ośw i a tową wi ększymi środkam i , 

będą mogły na tej drod ze, mnie jszym kosztem. a nieki edy być 

może społecznie, zorganizov/ać znaczni e wi ęcej odczytów i pre
lekcji . 

Nie stawiając sobie za cel da lszego mnożenia przykJadó\v 
nowych form bibliotecznej d zinł alnośc i oświatowej, chcem y 
jednak zwrócić jeszcze uwaw~ , na mające ju ż precedens w na
szym województwie ses je popularnonaukowe w bibliotekuch. 
Sesje tak ie, orga nizowane dotąd w wybranych ty lko miastach 
i powiatach, zdały egzemin, a zatem, bez obawy ryzyka, mogą 
być podejmowane w c wszystkich inn ych większych środo

wiskach. W ramach sesji można pod ejmować ważn i e j szą pro
blematykę, tak z przeszłośc i , jak i teraźniej szości i tak ogól
ną, jak i regionalną. Można tu np. wziąć na warsztat istotn e 
dla danego środowiska aktualne zngud ni eni e polityczne, gospo
darcze, czy kulturalne, albo też za jąć s i (~ przypomnieniem prze
s złości własnego regionu. zwł aszcza postępowego nurtu te j 
przeszłości i wykorzystać to w inte res ie budzenia przywiq
za nia do ziemi ojczyste j i patriot.ycznego wychowani c: m lo
dzieży . Tego rodza ju ses je , organizowane rzecz j asr~a z pomoq 
spec jal is tów, mogą z jeclnej strony przyczynić s ię clo wzboga
cenia wiedzy miejscowego społeczeństwa i udzie lenia mu od
powiedzi na nurtujące go pytania, z drugie.i - umocnienia a u
torytetu biblioteki , jako of;rodka życ ia in telektu a lnego w śro 

dowisku. 
Suge ruj ąc nowe efektown ie jsze formy bib liotecznej cizia lal

ności ośw iatowe j , pragniemy wchęc i ć wszystkich b iblioteka
rzy do poszukiwań własnych , bo t.ylko poszukiwania, uwzg lęd 

nia j ące potrzeby kon kretnego ś )'odowi~ka mogą doprowadzi c 
do właściwego wy bor u form tej działalności . .T eś li zalem ni
niejszy artykuł pobud zi do t.akich poszukiwa ń, to b(;dzi emy 
uważaj i, że s peł nił on swo.ią roi c,'. 
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Emil ia Skowronkowa 
Bibliotekarz. Woj. Billl. Pub!. \V ['o z.Il<llliu 

INSTRUKTAŻ W ZAKRESIE PRACY 
KULTURA LNO-OSWIATOWEJ 

Wieloletnia obserwacja działalności kulturalno-oświatowej 

bibliotek publi cznych pozwala wnioskować:, że .i e j rozwo.! 
i dl'kty uzależnion e są od in s truktażu biblioteki powiatowe,j. 
Dobre wyniki w pracy kulturalno-oświa t o-wej osiąga ją te po
wiaty, gdzie instruktaż jest wbściwie zorgcll1izowan y a instruk
torzy często i z konJuelnym celem odwiedzają placówki te reno
we. Odwrotnie, słaba praca bibliotek terenowych jest odbici l'm 
braku właściwego planowc:mia i nieumiej ę tności instruldorów 
w organizowaniu pracy oświatowej podl egłych placówek. 

Szczególną okazję do tego rodzaju rozważań s twarza każdo
razowe podsumowanie prowadzonych przez biblioteki ak
ej i czytelniczych, ostatnio zaś, podsumowanie "Wspólznwod
nictwa bibliotek dla uczczenia V Zj azdu PZPR i 25-1ecia PRL". 
Z analizy danych zebranych ze sprawozdań t ego współzawod

nictwa wynika , że przeciętna odwiedzin 1 placó"vki w powia
tach, które zaj(~ ły czołowe mi e.i sca wynos iła 13 ,3, podczas gd y 
w powiatach, które uplasowały s iE~ na kOll cow ych pozycjach 
zaledwil' 7,3, Przeciętne te obliczono z ilości wszystkich w y
,iazdów do bibliotek terenowych odbytych w tym okresie, a 
jak wykazało bardzie .i szczegółowa an aliza, wyj azdy instruk
tażowe w zakresie pracy kulturalno-oświatowe .i st a nowiły nie
wielki .i e j procl'nt. Zaobserwowano, Ż l' w iele bibliotek s topniej 
powiatowego ogr ,:micza swą działalność do kontroli wynikają

cych z obowic~zku nadzoru merytorycznl'go. Stosunkowo dob
rzl' wyglc!da sprawa ins truktażu dotyczącego techniki biblio
l l'CZn l' j , w t.ym zakrl's ie biblioteki mu.i ą już w ypracowane m e-
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ludy pracy, b lnieje też du ża i I mit; publikacji Ulll a wi,-,j~lcych lu 
zagadnienie, natomiast in s truktaż w zakresie pracy oświato
wej słabo j es t przez placówki powiatowe r eali zowany; brak 
jest przykładów takiego in strukta żu w literaturze fachowej, a 
sami instruktorzy mają w wic:k szości ma łe doświadczenia 

w tym zakresie. 

Mając na uwadze powyższe , chcielibyśmy nini ejszy m arty
kułem zapoczątkować wymianc-; doświad czeń bibliotek z tego 
odcinka działalności. 

Na in s truktaż w zakresie działalności kulturalno-oświ atowe j 

winny złożyć się dwa zasadnicze czynniki : wspólne z bibliote
karzem opracowanie planu pracy, który sta nowić będzie pro
gram dalszej dział a lności placówki i pomoc ins truktora w je
go r ealizacji. 

Planowaniu pracy kulturalno-oświatowej nal eży poświęci ć 

bardzo dużo uwagi. Punktem wyjścia dla opracowa nia planu 
pracy winna być szczegółowa ocena dotychczas pr owadzone.i 
przez bibliotekę pracy z czytelnikiem i skuteczności stosowa
nych form oraz dokładna znajomość środowiska, w którym bi
blioteka działa. Dobrze opracowany plan winien uwzględniać 

w j ednakowej mierze zadania, do których r ealizacji w myśl wy
tycznych ogólnokrajowych, woj ewódzkich i powiatowych na 
bieżący rok kulturalno-oświatowy biblioteki są zobowiązan e -
aktualne konkursy czytelnicze, akcj e społeczno-polityczne i 
kulturalne, zadania wynikające ze specyfiki środowiska i ZClpO
trzebowania jego poszczególnych grup społecznych (np. dzieci, 
młodzie ż, rolnicy, gospody nie domowe). 

Przed przystąpieniem do opracowania pl anu n a l eży dokład

nie zapoznać się z planami pracy i zamier zeniami w zakresie 
pracy kulturalno-oświatowej organizacji i ins ty tucji działają 

cych w środowisku. Iustruk tor ·wspólnie z biblioleknrzem wi
nien dotrzeć do przedstavvicieli tych orga ni zacji i in sty tucji 
i omówi ć z nimi zasady współprClcy z biblioteką. Przedmiotem 
lej współpracy winna być z jednej s trony pomoc ja ki e j w po
s taci dobranego ks i ęgozbioru i m a teria lów pomocniczych ud zie
li bibliotekCl , głównie organizatorom szkolenia , z drugie j s tro
ny pomoc jakiej biblioteka oczekuj e od poszczegól nych organi-
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zć1c ji i insty tucji w realizacji swojego planu pracy w zakresie 
działalności kulturalno-oświatowej w środowisku. Kontakty 
takie przyczynią się również do zespolenia rozproszonych ini
cjatyw poszczególnych organizatorów, a tym samym złożą się 

na l epszą i bardziej skuteczną wspólną działalność w środo

wisku. Dobrze byłoby, aby instruktor podejmując rozmowy 
w g romadzie był zorientowany w zamierzeniach i wytycznych 
ins tancj i powiatowych, jakie przesłały one w teren. 

Dopiero teraz, po zebraniu wszystkich stoj ących przed biblio
teką zadań i ustaleniu współorganizatorów można przystąpić 
do skonkretyzowania planu, dobrania najbardziej odpowied
nich form pracy i rozplanowania w czasie ich r ealizacji . War
to zwrócić uwagę na uatrakcyjnienie s tosowany ch przez biblio
teki form pracy z czytelnikiem, np.: 
- obok tradycyjnie stosowanych wieczorów baśn i można zor
ga nizować teatrzyki kukiełkowe, zespoły miłośników przyrody , 
kluby hobbystów (ciekawe doświadczenia w tym zakres ie ma
jej biblioteki, które uczestniczyły w konkursie "Piękno radoś
cią życia"), 

-- dużym zainter esowaniem ci eszyć s i ę będą spotkania z cie
kawymi ludźmi (uczes tnikami walk wyzwol eńczych , działacza 

mi społecznymi i politycznymi, twórcami ludowymi) zwłasz

cza' j e żeli bqdą to ludzie z najbliższego otoczenia, mogący opo
wiedz ieć o ciekawych epizodach czy przeżyciach nieznanych 
szerszemu ogółowi, 

- powszechnie stosowane przez biblioteki , a le chyba mało 

atrakcyjne i skuteczne, wieczory głośn ego czytania warto by 
zas tąpić dyskusjami nad książką, wspólnie obejrzanym spek
takl em tel ewizyjnym czy wysłuchanym słucho"hskiem radio
v.rym, 

- w większym niż dotychczas stopniu do propagandy książ
ki nal eżaloby wykorzystać progr am y telewizyjne (np. poga
danki dr. Wiktora Zina do propagandy ks iążek o sztuce, archi
tekturze, hi storii, "Magazy n Medyczny" do propagandy ksią
żek o zdrowiu i jego ochronie, m agazy ny "Światowid" czy "Klub 
sześciu kontyn entów" dają dobrą okazję do propagandy repor
tażu politycznego i społecznego), a także filmy oświatowe, tym 

11 



bardziej, że Y\'iele już bibliotek dysponuje urzcldzeniami a udio
wizualnymi . 

Takie "odświeżanie" form dzia lalności biblioteki zapewni 
nam dwo.iakie korzyśc i - poszerzy krąg uczestn ików imprez 
czyteln iczych, a także zmobilizu.i e czytelników do aktywnego 
udz i ału w pracy biblioteki. O po trzebie urozmaicenia form naj 
l<:pie.i ~wiadczy popularność j aką zdobyły sobie w woj ewódz
k ie "Niedziele na wsi" . 

Tutaj właśn i e , w podpowiadaniu nowych form pracy, widzi 
my szczególn ą rolę ins truktora. Bibliotekarze bowiem, CZ(-:sto 
m imo wielu dobrych c h ęc i, dysponując doświadczen iami ty lko 
swojej p lacówki nie za wsze potrafią znal eżć najodpowiedniej
sze form y działa l ności. Natomias t instruktor ma ska l ę porów
nawczą w ielu bibliotek , nie tyl ko własnego powia tu, a le takżr~ 
placówek pozawoj ewódzkich, może więc i powin ien ich na j
lepsze doświadczenia przenosi ć do podległych sobie p lacówe!,. 
pobudzać ini cjatywę bibliotekarzy w szuka niu coraz ciekaw
szyc h i sku teczniejszych m etod pracy. 

Pomoc ins truktora w zakresie reali zac ji planu d ziałalności 
oświatowej biblioteki u za l eżnion a będ z i e od poziomu bibliote
ka rza, .i ego inwencji i umiej ętności organizacY.inych. Szczegól
nej opieki i systematycz nej pomocy udzielać na leży biblioteb
r 20 m o k rótkim stażu pI"ć;lcy i ma .i c1cy m małe doświadczenia 
w pracy z czytelniki em. W miarę możliwości , wskazana jest 
obecność ins truktora w imprezach organizowanych przez bi
bliotekę , szczególnie wtedy gdy m a to być odczyt lub spotka
nie z osobą z zewnątrz, niez nane) w środowisku . 

Niezbc;dna jes t również pomoc instruktora w przygotowaniu 
podstawowego warsztatu pracy bibliotekarza w postac i: 
- odpowiednio dobranego, aktualnego i zaw i era j ącego wszy
s tkie potrzebne pozycj e ks i ęgozbioru (ni edobory w tym zakre
sie nal eży u zupełnić zak upa mi lub drogc1 wypożyczeń między

bibl io tccznych), 
- zesb.l wów bibliogra fi cznyc h pozycji tematyczni e zw i ąza nych 

z prowadzonymi przez bibliotekę akc.iami - do wykorzystani~l 
przy orga nizow a niu imprez czy te lniczych i wystaw, 
-- go towych konspektów lub przykładów scenariuszy imprez 

czytel ni czyc h . 
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Instruktaż w za kresie pracy oświa towo-wychowawczej jest 
trudny, napewno trudni ejszy niż probl emy techniki bibliotecz
nc:j i stawia przed instruktorami spec ja lne zadania . Instruktor 
chcący wykazać s ię na tym odcinku osiąg nięciami musi być do
brym pedagogiem i odznaczać s i ę dużą wiedzą w zakresie m e
tod pracy z czytelnikiem. Musi t eż wiele uwagi poświęcić sy
stematycznemu samokształceniu , zapoznawaniu s i ę z bieżą c,! 

literaturą przedmiotu (czasopisma bibliotekarski e i liter acki e) 
i pogłębianiu znajomości literatury w ogóle. 

Dla r ealizacji tego zadania musi instruktor stworzyć sobie 
odpowiedni warsztat pracy. Zasadniczy trzon tak iego warszta
tu winien obejmować następujące rodza je ma teriałów: 

- materiały pomocnicze do poznawania literatury - wykazy 
bibliograficzne, wykazy opracowań krytycznych , r ecenzji , ma
t e riały biograficzne pisarzy i kry tyków literackich , 
- przykładowe formy pracy: scenariusze 'wystaw i imprez 
czytelniczych (zes tawy gotowych materiałów i kartoteka za 
wartości czasopism i druków zwartych - np. "Porad nik Biblio
tekarza" czy F . Popławskiego "Metodyka pracy z czytelni
kiem " ). Szczególnie przydatne dla bibl iotek terenowych, głów

nych użytkowników przygotowanego w arsztatu , będ ą pomoce 
opracowane przez PiMBP, zwłaszcza j eżel i bazuj ą na posiada
nych przez biblioteki zasobach ]-:sią żkowych i navhązują do pro
blemów bezpośrednio związanych ze środowiskiem , 

- - pomocnicza k artoteka adresów osób i instytucji z którymi 
biblioteka współpracuj e (kartki dotyczące prelegentów zawio
ruć winny obok adresu również charakterystykę ich spc j a ln oś

ci i tematy wykładów) , 

- wzory afiszy propagandowych, ulotek, zaproszeń no im
prezy czytelnicze, hasła , cytaty. 

Przed każdym nowym rokiem kulturalno-ośw i atowym nale
ży dokonać a nalizy zawartośc i warsztatu pracy i uzupełni ć go 
nowymi, aktualnymi materiałam i. 

Artykuł nini e jszy nie jest i nie by ł pomyślany j ako "r ecep
ta na doskonały instruktaż". Zamierzeni em jego było zwróce
ni e uwagi instruktorów na naj istotnie jsze problemy instrukta
żu w zakres ie pr,lcy oświ atowo-wychow:-l\vczej bibl iotek . .T eżc-
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li w ty m zakresie s ta nowić będz i e pomoc dla bibliotek - cel 
j ego zostanie osiąg nięty . Uuzupełnieni em jego powinny być 

dalsze artykuły mówiące o r ealizacji tego odcinka pracy w po
szczególny ch powiatach i takich m a teriaJów Redakcj a oczeku
je od ins truktorów bibliotek powia towych naszego wojewódz
lwa. 



Danuta Stępczak 
Ki erow nik MBP w Lesznie 

ROZWÓJ CZYTELNICTWA W MIEŚCIE LESZNIE 

L eszno, które prawa miasta wydzielonego otrzy maJ o 10 lu
tego 1948 roku , jes t jak do tej pory, naj mniejszym z miast 
wydzielonych województwa poznańskiego , i na j.;:oniec 1969 r. 
liczyło 33 100 mieszkańców. 
Ludność miasta utrzymuje się główni e ze źródeł pozarolni

czych; podejmuj e pracę w licznych zakladnch przemysłowych 
oraz w kolejnictwie. Odnotujmy takż e fakt dość istotny, a 
mianowicie to, że Leszno , od dawien dnwna, słyn i e z dużej 

ilości szkół. Obec nie jest ich 21 , z czego 11, to szkoły zawodowe 
i średnie . 

Dla tego właśnie miasta, jego ludnośc i , uczącej się młodz i e

~:y pracuj e od 21 la t Miejska Biblioteka Publiczna. 
W pierwszym roku pracy z usług biblioteki skorzystało 398 

czytelników (do lat 14 - 82, od lat 15 do 18 - 139 (powyżej 
lat 18 - 177) , co stanowiło zaledwie 1,7% w stosunku do licz
by mieszkańców. Prawdopodobnie zbyt wysokie opłaty jakie 
pobierano w owym czasie za usług i biblioteki (50 zł wpisowe 
i 10 zł miesięcznej składki), wpłynęły na tak niski procent czy
tających . Wypożyczyli oni 10036 tomów; oznacza to, że jeden 
czytelnik przeczyta ł w ciągu roku 26 tomów. Jest to największa 
przeciętno wypożyczeń w dwud zies tol eciu naszej biblioteki. 

Rok nas tępn y, 1950, przy niósł wyraźny wzrost stałych czy
telników, wykazał jedn ak w wypożyczeniach tendenc je male
:iąc e. W roku 1953 przec ię tna wypożyczeń na 1 czytelnika wy
nosiła już 15,4 tomów przy równoczesnym wzroście czytelni
ków do 2 520, co stanowiło 9,9% ogółu mieszkańców, którzy 
wypożyczyli 42 tys. tomów. Liczby te świadczyły o coraz lep-
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szych wynikclch pracy biblioteki. Nie były .i ed nak r ewcl2cy.in~ 

w stosunku clo osiągnięć innych placówek. Należello w i l~c szu
kać dróg i sposobów naprmvy, form podniesienia rangi i zna·· 
czenia czytelnictwa. 

Pierwszą myślą było pod.i(;ci l' na .i cl k na.iszerszą skalę pracy 
oświ atowe.i. Niestety , biblioteka nic posiada}a do t ego rodzaju 
działalności oclpow i ~clnicgo pemil'szczeniC1 . Nie rezygnowaliś

m y .i ednak z pod.iętych planów i pracę oś"viato"vą zaczc: l i~~my 

prowadzić w wyna.i0,'tych 10kal<l cl1. Pil'l"wszą formcł były wy
stm'!y. Cieszyły się onc dU~<1 popularnośc i ,,) wśród micszk"ń

ców miasta, bowiem byly właśni~, OVvL) nową, ni eznaną dotąd 

formą nasze.i dziala l ności . Cieszyło nilS to, jednak w momencie 
podsumowania wyników pracy, okazało sic: . że zwiększyła si(~ 

tylko i wyłącznie liczba czytelników. Wypożycze nia w d ;:l!szym 
c i ąg u wykazywaly tend e nc.ie spadkowe. Chocia ż te nowe for
my pracy nie przyniosły przez nas zamierzonego celu, posta
nowiliśmy .i e kontynuować, bowiem sami czytelnicy zaczęli sic:' 
o ni e systematycznie dopominać. Dzisia.i , po 20 latac h działc:i1-

ności odnotowu.i e my 264 wystaw i wysti'l'vvek. Pok~lźnil to I icz
ba , chocinż .iuż w la/uch pi ęćdz i es iątych zrozumi e liśm y, że "vy
stawy nic mO~<l być: .il'dynym źród ł em upowszechnienia czytl'ł
nictwa. 

Szuk a liśmy w iec (i<i1szych sposobów, innych form pOpU!;ll'y

zac.ii k siclżki. 

W reku 1953 próbowul i śmy zachqcać czyteln ik(nv do u cze
stn ictwa w formach żywego słowa. Przl' z z gllrą dwa lutu orga
nizowaliśmy wi~czory jiLl'rackil" konferenc .i e czytl'ln i cz~, ~l 

dla na.irnłodszych wieczory baśni. Wieczory li terclckie nie cie
szyły s i ę popu l arnościel (z 13 zorgan izowanych wi eczorów sl.;o
rzystało zaledwie 260 uczestników) i nil' wpłynęły na przyrost 
czyteln ików, .iak również ]jczuy wypożyczeń. Wzros t liczby ].;0-

l'Zysta.iącycl1 z biblioteki i wypOŻyCZl'l1 przyniosły wieczory 
baśni i kon[crenc .i~ czytełniczl' prowadzone z młodzieżel. Do
wodem .iest fakt, Żl' gr upa czytelników clo I~lt 14 wzrosła w ro
ku 1953 w porównaniu do roku 1952 o 359 osób. 

Zaczęliśmy ta kże nawi clzywać, a był to rok 1955 , pie rwsz C' 
kontakty z b i h ł io1.ekclmi 7.akLtdowym i, wysylajqc zawiado-
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mienia o godzinach pracy naszej pj(1cówki. Rezulta t tego Z(1-
mierzenia był j ednak znikomy. 

Tymczasem w macierzystej bibliotece, wprowadziliśmy 

w pracy z czytelnikami dalsze formy - lekcje biblioteczne 
i wieczory głośnego czytania wyjątków prozy. Ta działalność 

spowodowała, że w owym czasie r e j estrowaliśmy 3 tys. czytel
ników (11,1 0/0), zaś liczba wypożyczonych tomów wzrosła do 
55 245 - przeciętna na czytelnika wynosiła więc 18,4 tomów. 
Nie były to jednak zadowal ające wyniki. Nadal zajmowaliśmy 
w województwie jedno z gorszych mi e jsc. Podj ęliśmy vvięc dal
sze kroki w celu zwiększen ia czytelnic twa w leszczYl1skim śro
dowisku i z początkiem 1956 roku ponownie nawiązaliśmy kon
takty z zakładami pracy. Tym razem w zakładowych radio
węzłach wygłaszaliśmy pogadanki o bibliotece, j ej księgozbio
rze, usługach jakie świadczy biblioteka swoim czytelnikom. 
Łącznie wygłosiliśmy 32 pogadanki. których wysłuchało oko
ło 9 tys. pracowników. Formę tę kontynuowaliśmy do 1961 ro
ku . Współpraca z zakładami okazała s ię owocna i przyspożyłu 
biiJ liotece licznych czy telników ze środowiska robotniczego . 
VI arto więc odnotować, że w roku 1961 korzystało z biblioteki 
461 pracowników fizycznyc11, co stanowiło 10,9% ogólnej licz
by (4228) czytelników. W stosunku do roku 1959, który rej e
s trował 143 pracowników fizycznych, był to duży skole (Obec
nie, na koniec roku 1969 w naszej ewidenc ji jes t 1 150 czytelni
ków - robotników) . 

Następne lata odnotowują dalsze osic1gnięcia w pracy oświa
towo-wychowawczej. Były one r ezultatem kontaktów ze śro 

dowiskiem ... Ale nie uprzedza jmy faktów. 

Od roku 1959 datuj e się nasza współpraca z Związkiem Mło
dzieży Socjalistycznej i Domem Kultury, polegająca na wspól
nym urządzaniu "Zgaduj-Zgaduli" . Funkcj e przy organizowa
niu tych imprez, a było ich 8, zostały podzielone: część arty
s tyczną przygotowywał Dom Kultury, Związek Młodzieży So
cjalistycznej - fundował nagrody, natomiast biblioteka opra
cowywała część merytoryczną . NadmieJ1my , ż e Dom Kultury 
od tamtej pory do cbwili obecnej, otrzy muje z biblbioteki licz
ne ma te ri a ł y, k siążki , zestawy bibliogra ficzne itp ., które są po-
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mocą w organiZOvvaniu przez 1<; placówk t: imprez środowisko
wych oraz pracy wychowawczej. 

Wyniki współpracy z wymienionymi zakładami i ins ty 1uc.i il
mi przyczyniły się do samorzutnych kontaktów z bibliotekq, 
tClI<że innych ośrodków. I tRk w roku 1960 zgłos iły S\,vą \vspól
pracę z biblioteką: za kładowy klub "Stella", Liga Kobi ę t, szko
ły średnie. W roku 1962 nawiązClliśmy współpracę z Zakładem 

Karnym, gdzie wygłosiliśmy 12 pogadanek, dostClrczyliśrny ma
teriałów do konkursów i imprez czytelniczych. 
Przełomowym okazał się 1963 rok. Biblioteka w roku tym 

uzyskała największy przyrost czytelników wśród bibliotek 
miast wydzielonych, osiągając 17,5"/u w stosunku do liczby 
mieszkańców. Od tamtej pory powoli ale za to systematycznie, 
z roku na rok, wzrastał procent czytelników i wypożyczel'l. 

W roku obchodów dwudzies tolecia biblioteki os iąg n ęliśmy już 

23,3 u/o czytelników i 153200 wypożyczeń, co stanowi 464 tomy 
na 100 mieszkańców. NCl t en olbrzymi przyrost miało niewąt

pliwie wpływ otwarcie nowej lilii z wolnym dost(~pem do pó
ł ek, filii, którą zlokalizowaliśmy w osiedlu li czącym 4 tys . mi e
szkańców. Właśnie ta placówka , w pierwszym roku swe.i dzia
łalności, uzyskała 1 150 czy te! ników, wypożyczyła 21 190 ksią
żek, z czego 2295, to literatura popularnonaukowa. W wyniku 
działalności tej placówki gwałtownic wzrósł w naszej bibliote
ce procent czytelników i wypożyczeń . 

I tak oto biblioteka leszczYll ska znalazła s i ę w czolówce bi
bliotek naszego województwa j eśli chodzi o wyniki czy1elnicze: . 
Ambicją naszą jest, aby miejsca tego ni e strac i ć . 

Pod koniec 1969 roku nawiązaliśmy także współpracę z Ko
mitetem Blokowym nr 7, gdzie przy współpracy z Związkiem 
Mlodz ieży Socjalistycznej, założy liśmy kolo dyskusy jne s!w
piające tzw. modzież trudną, nie r zadko posiacb.ic1cą kuratora. 
Dla tej właśn i e modzieży , biblioteka organizuje prelekcje, dy
skusje, spotkania z ciekawymi ludźmi. Założy li śmy leż punkt 
biblioteczny w lokal u , w którym la młodzi eż sit; zbiera na 
wspomniane spotkan ia i dyskusj e. Po dwumies i ęczne .i pracy . 
punkt ten zdobył 20 czy lelników, a koło coraz częście.i dopo
mina sir; o zorgan izowanie dalszych prelekcji , clyskusji i spot-
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kell1. Dotychczaso"ve wynki tego eksperymentu, biblioteka po
czytuje sobie za niemały sukces . 
Reasumując powyższe rozważania należy powiedzieć, że 

w okresie dwudziestole tnie j działalności przeprowadziliśmy: 14 
lekcji bibliotecznych, 3 imprezy czytelnicze, 124 prelekcj e i po
gadanki. 12 wieczorów głośnego czytani8 , 40 wieczorów lite
rackich, przyj ęli śmy 36 wycieczek szkolnych, wygłosiliśmy 

przez r adiowęzły 64 pogadanki, urządziliśmy 8 " Zgad uj-Zga
duli", 20 wieczorów autorskich. W wymi enionych imprezach 
wzięło udz iał ponad 21 tys. osób. 

Lecz ni e tylko te formy nasze j działalności przysporzyły bi
IJliotecl' czytelników, no i co tu ukrywać, ta kże splendoru . 

Duży wpływ na wzrost czytelnic twa miała i ma służba in
form acyj no-bibliograficzn a. Jej znaczen ia dla in tensyfikacj i 
czytelnictwa nie trzeba udawadniać. Istotnym wydaje s ię pro
blem taki ego przygotowa nia aparatu s łużby informacyjnej, 
aby w każd ej chwili móg ł on słu żyć pomocą nic tylko indywi
dualnym odbiorcom, lecz również innym bibliotekom, np. 
szkolnym, zakładowym itp. 

W nasze j placówce początki slu żby informacyjnej sięgają 

1957 roku. Posiadamy m.in. kilka k8rtotek, które w pracy od
dają nam nieocenione u sług i. Naj troskliwiej jednak komple
tuj emy kartotek ę regionalną, dotyczącą miasta Leszna, a za
początkowaną właśnie w roku 1957. W kartotece tej grumadzl
my wycinki z prasy. Do chwili obecnej zgromadziliśmy ich 
:3 600. Warto n8dmie nić , Żl' do tej kar totek i opracowaliśmy in
deks r zeczowy. 

Nie ma przesady w stwierdzeniu , ż e w naszym mieśc i e służ

ba . in formacyjna zdobywa sobie coraz większą popularność. 

Pozwala j ą tak wnioskować zano towane przez nas liczby, któ
r e mówią, że w roku 1966 bibliotekarze naszej placówki udzie
lili czytelnikom 233 informac ji , a w roku 1969 już 1310. Wzra
s ta tak że zapotrzebowa nie na zestawy bibliograficzne. Ich licz
ba s i ęga w chwili obecne j 84. 

Co wplyn(~ło na tak dużą popularność słu żby informacy jne j 
w n8szym środowisku? Staramy s i ę być nie tylko na bieżąco 

wc wszystkich sprawach i problemach, którymi ży j e mias to , 
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powiat, województwo, kraj, ŚWićlt cały, ale także uprzedzać 

zapotrzebowanie i gromadzić potrzebne materiały do np . nad
chodzących rocznic, akcji, uroczystości. Po prostu wychodzimy 
naprzec iw odbiorcy, szczególnie młodemu , uczącemu s i ę za
ocznie, pracującemu społecznie aktywowi, a także prelegen
tom. 

Naszą d z i ałalność w zakresie służby informacyjne j propag u
jemy również w szkołach poprzez przeka zywan ie zestawów 
bibliograficznych dotyczących aktualnych zagadni eń , konspek
tów lekcji bibliotecznych, materia łów bibliograficznych o wy
bitnych ludziach, których imiona patronują lub mają patron o
wać szkołom, materiałów do konkursów szkolnych itp. Udzie
la my uczniom wywiadów o dział alnośc i biblioteki , jej księgo
zbiorze. Do przekazywania wiadomości o służbie informacyj
ne j, o nowych nabytkach , wykorzys tuj em y również zebrania 
odbywające s ię w klubach zakładowych. Wyniki em tej pracy 
jes t zwiększona poczytność omawianych tytułów, są nowi czy
telnicy. 

Zesta wy nowych nabytków z d z i ału 3 przek azu jemy Komi 
tetowi Miejskiemu PZPR i organ izacjom partyjny m pif;ci u du·· 
żych zakładów przemysłowych. Chcemy w ten sposób d otrzeć 
clo prelegen tów , wykładO"lNców szkolenia partyjnego z wiado
mośc i ą o posiadanej z tego zakresu literaturze. Nasza informa
cja ni e pozostaj e bez echa . Coraz częśc i ej pracownicy Ośrodk a 

Propagandy Komite tu Miejskiego PZPR, j ak i innych zakłndów 
zapytują o potrzebne im 00 pracy k s i ą żki, składają kwer endy . 

Innym źródłem informac ji o pracy naszej bibl iotek i jest p ra 
sa, która jak okazuj e się, najszybcie j, na j pewni e j i n a jskulecz
nie j popularyzuj e pl acówkę. Wiadomo , wi elka jes t potęga dru
kowanego słowa . Kiedy więc prasa pisze o nas, sprawach bi
blioteki , je j kłopotach lokalowyc h, czy też wynikach pracy, 
wiemy, że spotka s i ę to z natychmiastowy m oddźwię kie l. 1 

wśród społ eczeństwa . Wi emy , że posypią s i ę pytania, gra tuln
c je , ni ekiedy oferty na rozwiązan i e opisywanego przez gazele; 
problemu. Tak właśnie r eagowali nas i czytelnicy na 55 arty
kułów , które ukazały s i (~ w prasie na tema t nasze j placówki na 
przeslrzeni jej dwud zies tol e tni ego życ i o rysu . 
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Podstawą działalności każde j biblioteki jes t księgozbiór. J e
mu także należy się słowo. Nasz księgozbiór liczy obecnit: 
43 922 tomy, z czego 15493, to książki popularnonaukowe. 
Książki dobre, społecznie zaangażowane są pierwszoplanowe 
w naszych zakupach . Z dużą starannością kompl etuj emy książ
ki naukowe i popularnonaukowe, które potrzebuje nie tylko 
ucząca się młodzież, studiujący zaocznie , ale i pozostali czy
telnicy. Ten rodzaj literat ury . kompl etuje również i po to , 
by rozbudzić zamiłowanie do samokształcenia, by dać ludziom 
do n;ki takie książki, które wprowadzą ich w najnowsze zdo
hycze nauki i tec hniki. Szczególną uwagę poświęcamy n ajwięk

szej grupie naszych czytelników - młodzieży, dobierając ksit;
gozbiór pod kątem jej potrzeb i zainteresowań. 
Ważnym czynnikiem dobre j pracy biblioteki jest kadra. Do

hór ludzi do pracy z czytelnikiem wymaga szczególnej troski. 
Pracownik obsługujący czytelnika musi zdobyć jego zaufanie; 
t.o sprawa wi elkiej wagi. Kadra zatrudniona w naszej biblio
tece ma duże doświadczenie w pracy z czytelnikiem, doś,viad
czenie zdobyte na przestrzeni wielu lat. Kol. kol. Maria Krug , 
Helena Kaźmie rska, Irena Jakubowska cieszą się u czytelni
ków zasłużonym autorytetem. Im m.in. Biblioteka zawdzięcza 
swoje osiągnięcia. 

Czas na podsumowanie naszych rozważań . Pobieżnie można 

więc stwierdzić, że niemałą rolę w krzewieniu czytelnictw~l 

w naszym mieście odegrały następujące czynniki: 

l) dobór książek pod kątem przydatności dla spoleczeństwCl, 
2) przeszkolona i ofiarna kadra, 
3) szeroka informacja o zasobach biblioteki, jej pracy i życiu, 
4) stosowanie nowych form udostępnian ia, jnk np. wolnego 

dostc.~pu do pólek, 
fj) podejmowanie działalności kulturalno-oświatowej w środo

wisku, 
G) współpraca z instytucjami , organ izacjami , Komitetami Blo

kowymi, 
7) przychylność władz do spraw biblioteki. 

Tak oto nasza l eszczyńska biblioteka, na przes trzeni swej 
dwudziestoletniej działalności, propagowa ł a i rozwijała czy-
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telnictwo. Czy z perspektywy tych lat wszystkie form y, k tó re 
stosowaliśmy w pracy zdadzą egza min dzisia j , także w innych 
bibliotekach? Napewno nie. Il e bibliotek , ty le może być dróg 
wiodących do rozwoju czytelnictwa. J edno wyda .i e nam s il,' 
jednak pewne i nieodzowne - w naszą pracę, jLlI< zresztą 
w każd e zajęcie, trzeba włożyć gorące serca . 



Mar,ian Dobkow icz 
Przcwodni'czący PPRN 
Romuald Kry gier 
Kierownik PiMBP 
\V Szamotułach 

UPOWSZECHNIANIE WIEDZY ROLNICZEJ 

W POWIECIE SZAMOTULSKIM 

Powiat szamotuIski posiada duże możliwości w zakresie 
podnoszenia poziomu umysłovvego swych mieszkańców . Orgac 

nizatorami oświaty pozaszkolnej są tu placówki kulturalno 
oświatowe oraz różne instyt ucje i organizacje społeczne . J ed
nak wielu orga nizatorów upowszechniania w iedzy CZt;sto zapo
mina o tym, że czytelnictwo książek i prasy sto.nowi podstawową 
fo rmt; pracy oświatowej , że ich działalność w inna w efekcie -
poza przekazaniem określon ej sumy wiedzy - zbliżyć ludzi 
do słowa drukowanego ora z wyrobić w nich nawyk samo
kształcenia_ Vi tym zakresi e wiele zrobiono na odcinku szko~ 
lenia partyjnego i masowego szkolenia rolniczego. 

Ważn e ogniwo w systemie upowszechniania wiedzy, szczegól
nie w małych środowiskach, stanowią biblioteki publiczne. Sy
s tematyczne pogłębianie oświatowej funkcji tych placówek na 
wsi szamotulskiej przejawia s i ę w większości podej mowanych 
przez nie inicjatyw. Szczególny nacisk w ostatnich latach poło
żono na upowszechni an ie wiedzy rolniczej poprzez książkę. Za
sadniczy m więc problem em dla gromadzkich bibliotek publicz
nych s t a ł y s ię zbiory książek rol niczych . Przy pomocy miejsco
w ej służby rolnej przeprowadzono ich selekcję w oparciu o cen
tralnie opracowane spisy książek zdeaktualizowanych. Waż
nym przeto zadaniem było wypełnienie powstałej luki oraz sy
stematyczne uzupełni a ni e k s ięgozbiorów ks iążkami rolniczymi 
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z bieżącego zakupu. Pods tawą doboru tyc h książek by la struk
tura produkcyjn a ro lnictwa szamotuI ski ego oraz prol"il szkole
nia rolniczego. 
Ks i ążką - jako jedny m ze ś rodków upowszechniania wie

dzy rolniczej - posług uj ą s i ę nie tylko bibliotekarze, a le tak
ż e ca ł a słu żba roln a. Dl8tego t eż na początku bi eżącego roku 
rozpisa li śmy ankie t ę, które j celem było ustaleni e sta nu pos in
dania w t ej dziedzini e. W yn iki tej an kie ty przedstawia poniż
sza tabela (wg s ta nu z końc a 1969 r.): 

Lp. I 
- - -._-~------- -

Hodzaj hi~iOI ('~. __ j_~c~i~:::ek .II (~::: ~,(~_ .~~~~:~I~~:~~CII~~ 
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Clllinlly ch 
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.l!) 

'27 

~ ) I 

12iiH 

2 11 :1 

2 1 (i;) 

:)(; ~ 

·IDO 

1~4 

Ul i") 

I") (i l ·1 

141:: 

2 72~ 

(;20 

·18/1; 

J . __ O~(')I(,~II : 

Z tabeli jasno wy nik a, że n asyce ni e powia tu ks ią żk ą rolnicz~ 

jest dosta teczn e, że na jednego czy telnika -- rolnik a przYPclda
je) prawic 4 tomy, że pr::ec i ę tni e jeden czytelnik wypożyczy I 
w 1969 r. 4 książki rolnic , e. 

Ankie ta dos tarczyła tal~ żc wiele uwag o propago,van iu ks i'l -
żek prZf'Z służbę rolną, Oto najcelnie jsze z tyc h uwag : 

wy kl adowca po przeprowadzonych za j ęc iac h szkol eni o
wych podaje słuchaczom tytuły książek zw iązanych z 
omawianym tematem (ankie ty Rolnic zyc h Spóldzi e lni 
Produkcyjnyc h z Dusznik Wlkp. , Przys tanek i P sa rskie
go), 

7.4 

w trakci e szkol eń wyk ł adowca podaj e odpowiednią lite
raturę, CI na nas tf; pnych zajęciach wyjaśnia trudne za
gadnienia poszczególnych książek - (anki e ta Rolni czej 
Spółdzi e lni Produkcy jnej z Młocla ska) , 



po zajęciach sz[.;oll~ nio'vvych wypożycza się z nlleJscowe,i 
biblioteki książki rolnicze w celu uzupełnien ia wykładu 

(ankieta Rolniczego Kombinatu Spółdzileczego w Bu
szewku). 

W ankietach znalazły się ponadto uwag i o współpracy służby 
r()lnej z bibliotekarzami gromadzkimi. Uwagi te dotyczą: 

organizowania wspólnych form pacy oświatowej np. zga
duj-zgaduli na teinaty rolnicze (ankiela agronoma gro
madzldego z Dusznik) , 

przeglqclów ksią;~ek rolniczych, organ izowanyc h przez bi
bliotekarkę (ankieta Międzykółkowej Bilzy Maszynowej 
z Gorszewic), 

odsyłania ro lnika clo biblioteki gromadzkiej w przypad
ku braku właściwej książki rolnicze j u agronoma (ankie
la agronoma z Nojewa), 

wspólnIe organizowanych wystaw książek rolniczych np. 
Kółka Rolniczego z Gromadzkó] Biblioteką Publicznil 
(ankieta Kólka Rolniczego z Pamiątkowa), 

pracy kierownika GBP, który na LJi",żqco informuje służ
bę rolną o nowościach, .iCJkie nad eszły do biblioleki gro
n1aclzl:icj z zćlkresu lit er(1~ury rolniczej (,111kiela Między
kólkowvj B;:7 MaSZ\T1IO .'e j z Pniew). 

Współpraca bibliotke publicznych ze slużbą rolną powiatu 
:-;zLllnotul~k i E:'go rozswrzyła siC; dzięki lnv,ljącemu od trzech lat 
·Wielkopolski emu Konkursowi Upowszechniania oraz Czytel
nictwa Książki i Czasopism Rolniczych. Konkurs ten - obok 
imprez Miesiąca Książki i Prasy Rolniczej oraz Dni Oświaty, 
Książki i Prasy - przyczynił się do wzbogacenia form pracy 
oświalowej w oparciu o ksią żkę rolniczą. Coraz częściej biblio
tekarze i służba rolna organizują wspólne imprezy oświatowe, 
doping ujel się wzajemnie w upowszechnianiu wiedzy rolni
czej. 

W nast~;pstwie Wielkopolskiego Konkursu Upowczechniania 
oraz Czytelnictwa Książki i Czasopism Rolniczych obserwuje-
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my wyraźny posLęp w zakresie rozbudowy bic:gozbiorów i 1'01.

wi.iania czytelnictwa liter atu ry rolnicze j w powiecie sza mo
tulskim, co ilus truj e poniższa tabela : 

-------:~--I ------.-.- ' y~ \I S/-0-5.--\\-- --,--·-'~-,-, ' -S~-S.-l-IO 
Bok I' I YIHl/ \' -(s l ażl'k I C/\lc ni c y I' ri o (W, {l I II ) J \\'1.' 1', Ii I. 

, t c/t ni,] 
rolnicz. cz\l(·III. pop. - IIHtlk. 

---7- --~---.-~----

I I!JG7 liO 1 :)UO 10.-1 Hi.7 

__ ~ ~~~ _ ::: __ L : ::~I _I_~~ ___ L __ ~~.~ ~ _ . __ . ~L~ ___ _ _ 
_ \.----' __ 72~ ____ 1 X I \. 

W ścisłym związku z czytelnictwem książki i czasopismD. rol
niczego rozwijają s ię w powiecie szamotulskim różnorodne [01' 

my szkolenia i doskon alenia zawodowego rolników. Koncentru 
jel s ię one wokół zDgDdnień nDjbardzie j i ~.i totnych w warun, 
kach naszego powiatu. W produkcji roślinnej główny nacisk 
kładziemy na zwic;kszenie plonów zbóż oraz ilośc i pasz. W pro
dukcji zwierzęcej natomiast dominują zagadn ien ia żywi enio

we, a wśród nich u zysk iwani e wysok iej efektywnośc i -- przy 
możliwie najszerszym wykorzystaniu pasz wyprodukowanych 
wC' własnym gospodarstwie. 

W obec nej strukturze orgDnizacy :ine j naszego rolnictwa pod
s tawowym ogniwem systemu upowszechnian ia wiedzy roln i
czej jes t m asowe szkol enie . Za org anizac j ę tego szkol en ia ocl
powiadają terenowe orga na rad narodowych. Spec jalis tycznI' 
szkolenia organizują związki branżowe, na tomiast szkolenie 
młodzieży wiejskiej -- Powia towy Związek Kółek Rolniczych. 
Całość prac szkoleniowych koordyn uj e Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezyd ium PRN. W 1969 r. w powiecie szamotul
skim zorganizowano łączni e 1566 szkoleń, z Lego: 

138 w PGR-ach 
251 w Spółdzi elniach Produkcyjnych 
363 w Kółkach Rolniczych 
7G5 w agronomówkach 
49 -- w Gminnych Spół dzielniach "Samopomoc Ch łopska " . 
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Wszędzie tClm, gdzie zakończono realizację programu 2-let
nich kwalifikacyjnych kursów rolniczych, względnie 3-letnie
go szkolenia lektorskiego, wprowadzono specj alistyczne szko
lenia rolnicze o następującej tematyce: 

trwale użytki zielone, meliorac je 

trzoda chlewna, budownictwo inwentClrskie 

ogrodnictwo i drobiurstwo 

bydło, budownictwo iwentarskie 

zoohigiena i weterynaria. 

Zaj ęcia specjalistyczne - w oparciu o telewizyjny kurs rol
niczy - prowadzone są w ten sposób, że rolnicy zbierają się 
do wspólnego wysłuchania audycji razem z lektorem lub te3 
korzystają z nie j indywidualnie, a następnie w ustalonym 
dniu odbywa się spotkanie z lektorem i rozmowa na temat wy
słuchanego wykładu tel ewizyjnego. 

Aktualnie masowym szkoleniem rolniczym objętych jest 
w powiecie szamotulskim 1842 uczestników, a szkoleniem spe
cjalistycznym 3200 uczestników. Najszerzej szkolenia specja
lis tyczne potraktował Związek Producentów Trzody Chlewnej, 
który prowadzi ClŻ 97 punktów tego szkolenia i obejmuje nim 
201'1 o,sób. Na dalszych miejscach plasują się Stowarzyszenie 
Plantatorów Roślin Okopowych (77 punktów - 463 uczestni
ków), Związek Plantatorów Roślin Oleistych, Zrzeszenie Roślin 
Włóknistych i Zrzeszenie Hodowców Owiec. Powiatowy Zwią
zek K ólek Rolniczych, upowszechniający wiedzę rolniczą 

wśród mołdzieży, prowadzi na ter enie powia tu 33 zespoły przy
spusobienia rolniczego (397 osób) oraz 7 zespołów młodego rol
niku (108 osób). 

W ramach dzi ałalności zespołów przysposobienia rolniczego 
orgClnizuj e s ię gromadzkie, a następnie powiatowe olimpiady 
wiedzy rolniczej. Przyczyniają się one także do upowszechnia
nia wied zy i pos tępu w rolnictwie. 

W powiecie szamotuiskim, w parze z teoretycznym szkole
niem rolniczym i w kontekście z upowszechnieniem książki 

i czasopisma rolniczego, idzie upraktycznieni e wiedzy rolniczej. 
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W ostatnich 3 latach zakres proT _ldzonych w tym kierunku 
prac przedstawiał się następująco: 

w 1966/ 1967 r. 39 rolników wdrażało 44 zadania 
285 zadań 
698 zadań. 

w 1967/1968 r. 257 
w 1968/ 1969 r. 629 

" 
" 

Wiedza teoretyczna, potwierdzona przez praktykę przynioslLt 
już konkrotne efekty . Mianowicie - o ile w roku 1967/ HJ6B 
na polach chłopskich, poza niewielkim udziałem pszenic Żelaz
nej i Eki Nowej, nie dysponowaliśmy żadnymi innymi odmia
nami intensywnymi, to rok 1968/ 1969 przyniósł już dość poważ
ne zmiany. Na terenie ca łego powiatu wprowadzono intensyw
ną odmianę j ęczmienia browarnego Alza, co w konsekwencj i 
dało znaczną zwyżkę plonów i zachęciło rolników do zwiększe
nia obszaru jego uprawy. Poj awiły s i ę nieduże wprawdzie , ale 
liczące się w ilości intensywnych pszenic ozimych odmiany Fa
nal i Eros. Poczyniono również pierwsze kroki w zakresie 
wprowadzenia do produkcji żyta Dańkowskiego Złotego i ow
sa odmiany Flamingsweiss II. 

Nastąpiło także przesunięcie w strukturze zasiewów zbóż llCl 

korzyść: upraw intensywnych. Zaobserwowano dalsze poszerze-· 
nie uprawy pszenicy. W 1967 r. uprawiano 4619 ha w skal i 
powiatu, a w 1969 r areał ten wzrósł o 1670 ha i wynosi] 
6289 ha. 

W konsekwancji puyo"yższych przemian obserwujemy wzrost 
produkcji roślinnej w naszym rolnictwie. Świadczq o tym pIo
ny 4 zbóż, które na terenie powiatu szamotuiskiego kształtujel 
siC; następująco: 

1967 1'. 

1968 1'. 

1969 r. 

23,7 q z ha 
25,2 q z ha 
25,4 q z ha. 

Wzrost wydajności 4 zbóż uwidocznił s il; w ZWil;kszonYIll 
skup ie, który w gospodarce całkowit e j przedst awiał sil; l1astc -

pu:iąco: 
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1967 r. - 28626 t. 
34538 t. 

- 40263 t. 
1968 r. 
1969 r. 



Systematyczny wzrost wykazuj Q także produkcja zwierzęca, 
co rn.in. ilustruje skup żywca: 

w 1967 r. 
w 1968 r. 
w 1969 r 

skupiono 

" 

9637,5 t. 
10597,0 t. 
10464,2 t. 

(Uwaga: spadek skupu w 1969 r. w stosunku do r. 1968 należy 
tlumaczyć suszą) . 

Stały postęp w uzyskiwaniu coraz lepszych wyników pro
dukcyjnych jest niewątpliwie efektem upowszechniania wie
dzy rolniczej, co w wyraźny sposób potwierdza fakt, że gospo 
darstwa prowadzone przez rolników, biorących udział w szko
I en i u i we wdrożeniach: 

l) uzyskują o wiele większe plony i lepsze r ezultaty w ho
dowli , 

2) wykazują wyższy stopień mechanizacji , lepszy stan zabu
dowy, nowocześniejsze rozwiązania w gospodarstwie do
mowym. 

Skromne ramy tego artykułu nie pozwalają przedstawi6 
w całości zagadnienia produkcji roln e j powiatu szamotuIskiego. 
Dane wyżej przytoczone s tanowią jedynie ilustrację wpływu 

książki, prasy i w ogól e wi edzy rolniczej na produkcję rolną. 

Z przL'dstawionych w artykule materiałów można wysunąć 

kilka wniosków do dalszej działalności bibliotek publicznych 
i służby rolnej na polu upowszechniania wi edzy rolnicze j po
przez książkę: 

l) Należy nadal pogłębia6 współpracę bibliotekarzy ze służ

bą rolną. 

2) W szerszym niż dotychczas zakresie stosowa6 udostępnia
nie książek ro lniczych dla różnych form szkolenia rolni
czego. 

~) Propagować przez bibliotekarzy nowości książkowe z zakre
su rolnictwa bezpośrednio na zaj ęciach szkoleniowych dla 
rolników (winno to się stać stałą, podstawową formą popu
lclryzacji t e j literatury). 
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4) Polożyć większy nacisk na propagand ę wizua ln ą k si ążl'! ' 

rolniczych poprzez wystawki , ga ze tki , plaka ty , pl a nsze, ha
sła itp. 

5) Organizowa ć przez bibliotekar zy i s ł użbę rol ną wspólne 
imprezy oświatowe , szczegól n ie zgadu.i-zgadu le dl a mło

dych rolników. Do współpracy na leży włączyć Kl uby Mł o

dego Rolnika oraz Koła Gospodyń Wie.i skich. 

6) Łączyć imprezy, propag u.i ące wied zę rolniczą, z różnymi 

a trakcy.inymi formami spotkań t owar zyski ch , występam i 

artystyczny mi (j a k ma to mie .i sce w przypadku "Niedziel 
na wsi"). 

7) Czynić s tara nia w kierunku ciągł ego poszer za nia s fery od
działywania bibliotek i służby roln e.i n a COl'<l Z wit;ksze rze
sze rolników. 



Zd zi sław Szkutnik 
Jvli (?cl7.ywy-dzialowe Studium Bibliotekozna'\\'st\V~ 
Un iwersytelu im . A. Mickiewicza w Poznaniu 

PUNKTY BIBLIOTECZNE 
PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROLNYCI-I 

W WOJEWÓDZTWIE POZNAŃSKIM 

Cel, jaki sobie postawiono w niniejszym artykule jest na
tury ogólnopoznawczej. W badaniach podjętych dla jego rea
lizacji chodziło przede wszystkim o uzyskanie obrazu działal

ności punktów bibliotecznych zlokalizowanych w PGR-ach wo
jewództwa poznańskiego w roku 1968. 

Materiał zebrano poprzez ankiety rozesłane do 105 punktów. 
Odpowiedziało 72 % ankietowanych placówek. Ankieta składa 

ła s ię z dwóch części - pierwszą wypełniał kierownik punktu 
bibliotecznego, drugą dyrektor PGR; ponadto zawierała dwa 
rodzaje pytań - skategoryzowane oraz otwarte. W pierwszych 
chodziło o uzyskanie takich podstawowych informacji, jak np.: 
płeć , wiek, zawód prowadzących punkty, struktura zawodowa 
czytelników itp . Pytania otwarte miały natomiast dać infor
macj e o sposobach i częstotliwości dokonywania wymian kom
pletów książek, lokalizacji punktów itp. 

Projekt ankiety był przedmiotem dyskusji z pracownikami 
Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Poznaniu - Zofią Płat

kiewicz -- kierownikiem Działu Iustrukcyjno-Metodycznego i 
Marianem Słobodzianem - instruktorem bibliotek związko

wych. Za udzielone rady składam w tym miejscu serdeczne po
dzi ękowanie moim konsultantom. 

Przystępując do analizy zebranego materiału, chc iałbym na 
ws tępie stwierdzić, że stosując technikę badawczą ankietowa
nia, zmuszenie jesteśmy oprzeć s ię na pisemnych wypowie-
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dziClch r<osponden [ów i ze wzglqdu na brak innych szczegóło
wych materiałów posiadćlmy ograniczoną weryfikacjE: uzysk a
nych danych. Traktowanie wyników z pewną rezerwą nic po
winno jednak w is totny sposób zni eksztulcać ourazu dzi ~lhl!
nośc i punktów w PGR-ach. 

Trwająca od lat wielu w fachowej prasie polskiej c1yskusjCl 
, na temat punktów bibliotc'cznych, wysuwa wiele proj ek tó\v 
zmierzających do zapewnienia im mocnie jszych podsta\v. 
Stwierdza sip, w niej m.in., że dostatecznie silne oparcie punk
tom bibliotecznym mOżna zapewnić poprzez właściwą ich loka
lizację, bodźce materialne dla personelu prowadzącego te pln
cówki, jak również wzbud zenie zainteresowania tą sprawą or
ganizacji młodzieżowych, związkowych i innych. 

W powyższej dyskusji zbyt medo uwagi poświęca się jed nak 
punktom bibliotecznym zlokalizowanym w Pall stwowych Go
spodarstwach Rolnych. Nie wynikało to napewno z faktu nie
docenienia roli punktów bibliotecznych w życiu społeczności 

wiejskiej. Powszechnie wiadomo, że jednym z powa~nych ele
mentów polityki kulturalnej na wsi było i jest dążen i e clo zor
ganizowania dobrze funkcjonującej sieci biblioteczne j, w tym 
również i punktów bibliotecznych, których tworzeni e w dal
szym ci~1gu jest niezwykle istotne i pilne. A że ni emClla rolę 

w rea lizacji tego zada nia może spełnić pomoc z(' s lronyPCR
-(J\v, nie trzeba udawadniać. 

Analiza aktualnej sytwlcji w tym zakresie na terenie wojt;
wc')dzl:wa poznańskiego będzie mogła przyczynić s i ę w p ew
nym stopniu do wybrania właściwych m etod oraz wytyczeni;) 
odpCJwiE:dnich kierunków działania zmierzających do uspruw·· 
nienia punktów bibliotecznych w PGR-ach . 

Geneza punktów bibliotecznych w PGR-ach sięga 1957 r, 

kiedy to Sekretariat Centraln ej R ady Związków Zawodowych 
podjął uchwałę polecającą związkom zawodowym przekszta l
cenie mniejszych bibliotek związkowych w punkty bibliotecz
ne, które w swej działalności mialy się oprzeć o s i eć bibliotek 
publicznych. Zmiana ta miała poważne znaczenie dla wzrostu 
czytelnictwa wśród robotników rolnych i mieszkańców ws~, 

gdyż pozwalała na lepsze wykorzystanie ks i ęgozbioru i z('-
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pewniuła ov'v"ym punktom fachową pomoc instrukcy.ino-meto
dyczną ze strony bibliotek publicznych. W związku z tym Za
rZc1d Okrp'gowy Związku Zawodowego Pracowników Rolnych 
w Poznaniu wraz z Woj ewódzkim Zarządem Państwowych Go
spodarstw Rolnych i Wojewódzką Biblioteką Publiczną, dzia 
łającCj w porozumieniu z Wydziałem Kultury Prezydium Wo
jewódzkiej Rady Narodowe.i, opracował w styczniu 1958 r. wy
tyczne, które mialy stanowić podstawę dla organizowania sieci 
punktów bibliotecznyc h \V PGR-ach województwa poznańskie
go. Uzgodniono m.in., ;~e ks i ęgozbiory bibliotek związkowych , 

po wyselekcjonowaniu wydawnictw nie przydatnych w kon
kretnym środowisku, zostaną włączone na stałe do księgozbio
rów bibliotek powszechnych. 

Umowy w sprawie otwarcia punktów miały być zawierane 
przez Prezyd ia Gromadzkich Rad Narodowych i gospodarstwa 
PGR, przy współudziale rad zakładowych i bibliotek. Biblio
il'ki gromad zkie zobowiązywały się do zaopatrzenia punktów 
w wymienne komplety książek oraz do zapewnienia im pomo
cy instrukcyjno-me tody cznej , PGR-y natomiast do wyposa
żenia lokalu , przekazywania pewnej kwoty na zakup księgo
zbioru (ok. 700 zl roczni c) oraz do wypłacania miesięcznego ry
czałtu osobie prowndzącej punkt biblioteczny (ok. 130 zł). 

~
• Punkt biblioteczny obsługiwać miał w zasadzie pracown ików 
danego gospoda rstwa. W wypadku, gdy PGR sąsiadował ze 

vSi q,. z księgozbioru punktu mogli korzystać również jej mie
:zkancy. 

Pierwsze punkty biblioteczne w PGR-ach na terenie Poz·· 
nańskiego zaczęły powstawać w 1958 r. i początkowo nieźle się 
roz,vijały. Z czasem jednak, kiedy niektóre PGR-y przestały 

się wywiązywać z zawartych w umowi e postanowień, liczba 
punktów zaczęła wykazywać tendencję spadkową. I tak 
w 1966 L było ich 115, a w 1968 o dziesięć mnie j. Obecnie 
w kilku powiatach (m. in. Kalisz, Ostrzeszów, Pl eszew) brak 
w ogóle punktów bibliotecznych w PGR-ach . Te i inne braki 
w s iec i punktów bibliotecznych w PGR-ach częściowo rekom
pem;ują istni ejące gdzieniegdzie biblioteki związkowe oraz 
ogólnodostępne w iejskie punkty biblioteczne. Ni e ma jednak 
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co ukrywać, że w tej syt uacj i wiele gospoda rs tw PGH-owskic h 
pozbawionych jcs L w ogól e obsługi bibl iotecznej . 

) 

Punkty biblioteczne to ważna forma upo,vszechnianw czy
telni ctwa w środowisku wiejsk im. Dbtego ogr omne znaczen ie 
m ól I.Joziolll pracy takiej placówki. O skuteczności lunkc jono
wania punktu decyd uj e wiele czynmków. Zal eży to od jego lo
kalizacji, ks i ęgozbioru. CZ(-!s to tliwości wymiany ksi<)żek i ich 
propagcllldy, pomocy instrukcyjno-metodycznej ze strony bi-
blioteki m acierzystej; niemale znaczen ie posiada l okże poziom 
ogólny, energia i in ic jatywa kierownika punktu . W dużym 
stopniu efekt pracy punktu uwarunkowany jes t również wy
robi eniem tradycji czyteln iczych w określonym środowisku. 

W przypadku punktów w PGR-ach w 42 ,1% znalaz ly oni; 
lokalizacj ę w świetlicac h , w 22,3010 w klubo-kawiarn iach , 
17, 10/0 W pomieszczeniach biurowych. W pozos tałych 18,5°/ 11 
przypadkach znajdują się one w innych pomieszczeniDch, 
przeważnie w mieszkaniach prywatnych pracowników gospo
clclrs tw. Umieszczeni e punktu b ibl iotecznego w świ e tlicy PGR 
ju ż dawno zdało egz:n nin . Punkt jes t w ta kim wypadlHl wi 
doczny i każdy, kto chce, może otrzymać ks iążkS w określon e .; 

porze . Świe tli ca jes t otwarta n a ogół codziennie . Szkoda ty lko , 
że punk ty bibl ioteczne, zlokalizowane w świetlicach PGR, nic' 
dzidają tak dobrze, jak pozwulają na to war unki , i że ich n,lj
wi(~ksze osiągn ięcia przypada j ą n a okresy zimowe. Nie jest 
wyk luczone, że przyczyna niski e j efektywności pracy punktu 
bibliotecznego tkwi tuta.i w trakt owan iu go przez ki erownika 
świetlicy, jako dodatkowe obcic1żenie i balas t, nie ZWic)Z;llly 
integralnie z pracą kultura l no-oświ atową, która go glówn ie in
teresuj e. 

Lokalizacja punktu w mieszka niu prywatnym dn je duże 

p rawdopodob i eństwo traf ien ia na czł owi eka zai nte reSO\\'C1I lC.'go 
upowszec hni aniem książ k i , co w znacznym s topniu wyklu cza 
możliwość przypadkowego doboru per sonelu. Niemnie j jednak 
urn icszczan ia punktów bibl iotecznyc h PGR \"1 prywatnych m ie
szkaniac h pracowników tych gospodarstw należał oby unikać. 

chyh,1 ż e jest to j( · dyną a ll el'llLltyw~l utrzymani:1 punktu. 

34 



Zasadniczą funkc.i ą punktów bibliotecznych jes t uzupelnia
nic sieci bibliotecznej w ś rodowisku wie.i skim. Na podstawie 
poczynionych obserwa cji okazalo się. że punkty bibliot eczne 
zlokalizowan e "V PGR-ach v',iojewództwa poznaliskiego w po
ważnym stopniu powiązane są z siec i ą bibliotek gromadzkich. 
W rejonie bezpośredniej obslugi GEP zmljduje się wprawdzie 
42,211/U wszystkich PGR-owskich punktó\\', a le wiE?kszość z nich 
działa na 2--3 km od biblioteki macierzyste j. a więc w odle
głości, w kUl)"e.i teol'l.' Lycznie zaczyna zanikać bezpośrednie od
dzialywi:.lllie biblioteki . Na tereni e polożonym dalej niż 3 km 
ocl GBP zlok alizow,lJlych j es t 57 ,8% punk tów . 

W ankiecie nie udało s ię uzyskać pelnych danych odnośnie 
finansowania punktów bibliotecznych. Wielu respondentó,," 
n ie odpowiedziało na pytania dot:vc:ząc e tej sprawy, dlatego te~. 

trudno o jakieś rozs trzygające wnioski . Wiadomo jest jednak, 
że biblioteki publiczne dysponują dość skromnymi funduszami 
na zakup księgozbiorów, CI potrzeby są niomałe . Zgodnie z umo
W<oj z roku 1957, PGR-y winny świaclczyc na te cele, podobnie 
jak też na wyn agrodzenie dla prowadzącego punkt. Z przeana· 
j izowanych wypowiedzi nasuwa sic: jedno spostrzeżenie. Świad
clzen ia PGR-ów n a rzecz punktów są niskie. W kontekście wy
datków na utrzymanie placówek kulturalno-oświatowych i 
prowadzenie dzialalności kulturalnej w PGR-ach w roku 1968 
(14 282 000 zł) wyglądają one jeszc ze skromnie j. N ic jest to 
nowy postulat, aby w celu poprawy sytuacji, sprawę tę wzię

ły w swe ręce rady narodowe, zawierające z PGR-ami umowy 
o założenie punktu bibliotecznego i ŚWicldczen i Cl na jego rzecz. 

Ponieważ o skuteczności funkcjonowan ia punktu bibliotecz
nego w poważnej mierze decyduje osobCl prowCldząca punkt, 
CZ0,Ść ankiety poświęcona była kadrze. Wśród kierowników 
punktów bibliotecznych przeważają kobiety (72,3%) . Mężczyzr 
jest znacznie mniej (27,7°/11), z tego 35°.'0 znajduje s i ę w grupie 
wieku 41-50 l,tt, 25% 31-40, a 20% 21-25 lat. Pozoslaly od
se tek to mężczyżni w wieku powy żej ;10 oraz poniżej 20 laL 
Kierownikami punktów - w w ypadku mc:żczyzn - są w więk

szości osoby s tarsze. Odwrotne zjawisko \\'yst ępuje wśród ko
het. Grupa wi eku 21-25 lat jest tu l1Cl.iliczebn iejsza i st8no-
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wi 39,2"/", dale.i, wraz z postęp j ącym wiek iem , udz iał kobie t 
stopn iowo malej e : 26--30 lCit - 19,6%, 31--40 - 16 ,6"/", 4 1-
50 - 14,2 % • 

'Ni ększość osób prowadzących punkty posiada wyksztnłce:

nia podstawowe ; ze średnim wyższy odsetek wys tc~puj e u ko
bi et, na tomias t z zcłwodowym u mężczyzn. Osób ni e posiacla
.i ącycll ukończon ego wyksz t a łc en i a podstawowego nie stwie r
dzono. 

Zagadn ienie wykształce nia i płci kierow n ików p unkUlw bi
bliotecznych ilu s truj e poniższa t abela . 

~ rt ' dlli e og-t') !rw 
,';n'dnie zilwodow(' 
rt')żlle '"j 

;13,!J ';, 
2H ,6 °(/ 
JJ,:2 ;t 
2;~,;~ ~ l 

40 ~ 
F i % 
:lO ~; 

---~------_._--- --- --------

_ ._ ~~./~I ~~ . _____ . ________ -.! oo.~_~I. __ .I ____ .~()~~~ __ 

Uj emnym zj awi ski em w obsłudze punktów bibliotecznych 
jes t podojmo\Vemi e togo rodza ju prDcy przez ludzi przyp Ci dko
wych. Konsekvvencją tego .i es t d uża płynność kadr, co prze ja 
wia s ię stosunkowo wysokim odse tk iem osób prac uj ących nie
ca ly rok. Fluktu1:1c ja wśród kobiet kształtuje si(~ na pozio m ie 
16 ,6% ogólu za trudnionych , a wśród mc;żczyzn wynos i 2;)°/ ,: 
w interesuj ącym n as okresie. Staż pracy, wynoszący od 1-2 
!clt wysh;, pu.i e n ::l.icz (~śc i e j u kob ie t i osiewa 39,2"/0. Stażem od 
2--5 lat leg itymuj e s i ę 30,3u/1I ogółu kobi e t. Zdnrzają s ię rów
n i eż nielicz ne przypadki dłuższego stażu pracy , naw et powy
że j 10 lat. U l11 c-:żczyzn okres pracy w wyżej wy mi en ionych 
grupach nic w y kazu.i e spec ja lnyc h oscylacji ; np. ze stażem 

wynoszącym od 1- 2 lat oraz od 2- 5 lal jest po 200/0 ogólne j 
ich liczby, a oel 5- 10 wskaź nik tl'n w yn osi 25%. Tu równ i c ż 

tro ri ają s iC; spol"nnycz nie osoby pl" C\c u,i'l ce powyżej 10 lat. 

' ) Pod p ojc;c icm "różne" zgrupowano osoby, np , I. n ieukol·lcl.Onym wy 
kS l. la lccni em śrcdnim , Wyżs7,ym , czy tcż ukoń czonym wyższym (2 
I)l'zypacll, i). 
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W strllkturze zLlv\lodowej pro\\Cldzclcych punkty, wśród ko
bid, na pi erwszym miejscu znajdują się gospodynie domowc 
(32,1%), dalej urządniczki (25'l/ o) i robotnice (16,6"/0). Pozostałe 
26,3 %

, lO nauczycielki i ucząca się młodzież. Wśród mężczyzl' 
ncttomiasi, zdecydowane1 przewagę mają urzędnicy (40u/o), a na
stępnie robotnicy (30"/ 0). Reszta, to nauczyciele, rolnicy oraz 
uczniowie . 

J c'ś1i idzie o miejsce za trudni enia ki erowników punktów bi
bliotecznych, to 75 0/ 0 mężczyzn j est p racownikami PGR , pod
CZ,:1S gdy wśród kobiet wskaźnik ten wynosi tylko 40% . 

W wyniku badań stwierdzono, że 72,3 ogółu kierowników 
punkt.óv; bibliotecznych \v PGR-ach legitymuj e się niezbęd

nym do pełnienia tej funkcji, krótkim przeszkoleniem zawodo-· 
wym. Przeszkol enie to polegało przeważnie na odpowiednirn 
instruktażu na miejscu, ze strony pracowników bibliotek pu
blicznych stopnia gromac1zkiego, bądź powiatowego. Część kie
rowników tych punktów zawdzięczCl swoje kwaliiikacje udzia
łowi w specjalnych kursach c11Cl wi ejs kich działaczy kultural
no-oświCllowych i bibliotek , organizowanych w ostatnich b ta ch 
przez Woj ewódzką Bibliotekf? Puhlic Zllą i Wo.i ewódzką Komi-

sję Związków Zawodowych w Poznaniu. 
'vV punktach bibliotecznych zlokc;lizowanych w PGR-ach, 

w końcu 1968 r. znajdowało s i ę 1483 7 woluminów książek. 

Przeciętn i e księgozbiór każdego z1J8.danego punktu liczył więc 
195,2 woluminów. Jeżeli doliczymy do tego 5071 wolu minów 
książek wymienionych na przestrzeni całego 1968 r. , to liczba 
woluminów, które przl' plyn (; ly przez punkty wzrośn ic do 
J 9908. Literatura piękna dla dorosłych stanowiła w tym 
~ SlK3 woluminów (50,3 %

), lit erClt ura dla dzieci i mlodzież." 

;) 209 woluminów (26 ,4% )i książki popularnonaukowe z róż
nycll dzi'2dzin wiedzy 4636 woluminów (23 ,3%

) . 

Częs totliwość wymiany k s iążek w punktach bibliotecznych 
PGR. sądzc~c z prak ty ki roku 1968 , jest niezaclowalająca . W in
teresie o. tral\cy.iności księgozbioru l eży dokonywanie wymiany 
przynajmnie j r az na kwartał. Punktów przestrzegających te.i 
zasady by lo w Hl()8 r. zaledwie 11,8°/ 11. Poważna część (39,4%) 
wymienial8. książk i tylko .ic·den I'a z, 28, 9". 11 punktów wymie-
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!li<..lto dwc\ ra zy, a 7,1YI/0 trzy retzy. l stnial wprawdzie pewien 
odsetek punktów - niesteLy niewidki, bo zaledwie 2,5 0/ 0 -

wymieniających książki aż 6-7 razy; zato 9,5 punktów biblio
tecznych nic wymieniało nawet cz(~ści księgozbionl na prze
strzeni roku ani razu. 

Wymiony książek dokonują przeważnie kiero",vnicy punktów. 
Transport ks i ć1ż ek nie nastn~cza na ogól trudności. Podstawo
wym środkiem transportu jes t najczęściej pegeerowski samo
chód, traktor lub wóz konny. Wykorzystuje się także do tego 
celu różne "ol< azje", np . \VÓZ konny , dowożący dzieci do szko
ly, lub wlas ny pojazd (motocykl, rower). Zadanie wymiClny 
księgozbioru ułatwiają niekiedy środki państwowej komunika
cji , kursując e na trasie punkt biblioteczny - GBP. Szkoc1 Cl 
wiE-;c, że mimo korzys tnyell przeważnie warunków transportu , 
tak rzadko "odświeża" się ks ięgozbiory punktów bibliotecz
nych . 

Zabezpieczenie l,sif;gozbiorów, ogólnie rzecz biorćlc, .i est do
brl'. Odpowiednie sza fki posiada 89,4))/0 punktów bibliotecz
nych. Tylko mały procent punktów odczuwa urak tego skrom
nego , ale podstawowego sprzE;t u. Jego bra k jes t poważllćl prze
szkodą w pracy punktu, gdyż uni emożliw ia odpowiednie 7.a
bezpieczenie ks iążek i klmuje powiększanie księgozbioru . 
. ,Gazeta Poznańska" swoj ego czasu wyst~pila z pożyteczną ini
cj;Jtywą Zaproponowała, żeby zakletdy pracy, modernizując 

swoje wyposażenie, przd,azaly szafy i szafki wycofane z o
biegu wicIśnie punktom. Przy większe j więc trosc e kierow
n ictwa PGR-ów o punkty, istnieją rea ln e SZilnSe wyposażen iCl 

w szafki każdeg o punktu bibliotecznego. Gorze j wyglc1da na·· 
torni;1st sprawa H'klamy punklów bibliotecznych. Tylko 52,7))/ )) 
punktów posiada bowil'm oclpowiednie szy ld y, które w jaki!; 
sposób podnosz,\ ich rangę w środowisku . 

lVIó"viąc o ni l'clostalkach w pracy punktów bibliotecznych 
PGR. nal eży równil'ż stwi e rdzi ć duże nil ogół braki w za kr l'si '..' 
p ropclgandy ksiq:i.ki w lych punktc1Ch. O ile jl'st to zrozumi"ll' 
w przypadku punktów bibliotl'cznych w mil'szkaniach prywat 
nych, to trudno u sprawiedliwić punkty mające swoją s i edzibę 

w lokalach publicznych. W tych o;.;ta tnich urz':1C1za s ic: co l1C1.l -
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wyżej wyslawki 1lowości . Ndl o 1l1i~IS L spo radyczlli \' orgit nizu.ll: 
się w tych punktach dyskusjo, pogadanki i spotk~mia z pisa
rzami. 

Nieomd wszędzie, a zwlaszcza w biurach i mieszkaniach 
prywatnych, p<1nuj e regułel, że ksicr~ ki wypożycza się w tedy. 
L';cly ktoś po nie ;,oię zgłosi . God ziny wypożyczeń reguluj e po
ni ekąd c::::<.ts urzędowania lub otwarci <1 świetlicy czy klubu. 

Liczb,l czyteln ikó\v, korzystających \V roku 1968 z ksi C;·go
zbioru punktów bibliotecznych w PGR-ach, vvynos i 6 670 osób, 
w Ly m 34,2 % stanowią kobiety i 43,olJ;'0 mc: żCI:yźili . Przec ięlnie 

IW jeden jJunkL przypada zatem 87 ,7 czy telników. S Lruktura 
zdwodowa użylkO'.vników punk lów bibliotecznych przedstawia 
s ię następuj ąco: prć1c o\\'ników umyslowych 9,7% , fizy cznych 
41,2 11/0, rolników 12 ,4"/0, dzieci i uczącej się młodzieży 36,7%

• 

'Wśród czytl'lników in ll'resujących nas l u pu nk tów bibliotecz
nych 37,9°/11 stanowią stć1 li pracowni cy PGR i 4,7% pracow
nicy sezonowi gospodarstw. Pozostali (37,4°,',,), to czy telnicy. 
którzy nie prClcują w PGR-ach . Cze.ść: z nich jest czlonk<lmi ro
dzin pracowników gospodarstw, natomiast inn i, lo mieszkallcy 
ws i S ąSi~lclu j ących z PGR-am io 

Globcllna suma wypożyczeń wszyst ki ch punktów bibliotecz·
llyc h PGR w 1968 r. wynos i 4El 948 \voluminów, w tym litera
tura pi~'kna ella doroslych - 54,4%, l iteratura clia dzi eci i mlo
dzieży - 33,6 11/u i liter:.l t ura popularnonauko\\' ć1 - 11,911,'u. Prze
ci(~ tnie na jeden punkt przypada ją 644 wypożycze nia. ć1 na jed 
nego czyteln ika 7,3 wypo;~y cz ell . \V SkCili wo jewóclzt\\'Gl wsl,aź 

nik wypożyczeń na wsi w 1968 1'. wynosi średnio 16 wolumi
nów. \ V tym kontekście os i~lgni ęcia punktów \V PGR-ach na 
polu czytelnictwa n ie są zbyt wysokie. Sytuacj a olarmującCl 

wys tępuje 7.wbszcza w zclkrcsie Upo\\szec hnian ia lil erCitury 

popuiar nonaukowej. WYPożyczl' ni a 1('.1 l itera tury s ą, j cl k to już 
wyżej s i wicrdzono, tak skromne, że po przeliczen iu ni e daj ą 

nawet j ednć'go wolu rn inu na czytelnika. 

Podsurnowuj ąc uwagi o dziul a lnośc i punktów bi blio lecznych 
w PGR-ach wojewód zlwa poznańskiego nasuw a.ią s il~ nas t c; 
pu jc1ce vm ioski natury ogólnć'j: 
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1) Należy 11<ldal rozwi.iać sieć pLlllldów bibliotecznyc h w ty lll 
środowisku , tak by nimi objąć w na.ibW:szych l atach wszy
stkie gospodarstwa PGR, pozbawione clotąd obsług i biblio
t ec zn e j; 

2) Dla zapewnienia prawidłowego funkc.ionowan ia punktów 
bibliotecznych w Gospodarczych, koniecznym ·wyda.ie s i (~ 

pełn e wyegzekwowanie ze strony adminis trac ji PGR obo
wiązku finansowania ich dzilalności -- zgodnie z obowi c.l 
zu j ącym i w te j mierze przepisami; 

:3) Celem zwiększen i a poczytności ks i ążek w punkt ach biblio · 
tecznych PGR, nal0ży położyć większy nacisk na sys t0ma
tyczny dopływ do tych punktów większe j il ości nowości 

wydawniczych; 

4) W punktach bibliotecznych PGR n a l eży podnieść na wyż
szy poziom propagandę kS ićlŻki i czytelnictwa ; 

5) Wobec ogromnych potrzeb w dziedzinie podnoszen ia pozio
mu wied zy i kultury pracowników PGR, niezb c;dny m wycl;t ·· 
je si C; stałe dąż0ni0 do zwiększe nia ilości czyt01ników i in
tensyfi kac.ii wypożyczeń Z0 s tron y punktów bibliotecznyc h. 



Zofia Plalkiewi cz 
f\:icl'O\\"nik Dzi .. lu Tn str.-Melod. 
W ili. 8ih!. Pub!. \V P ozn:1l1iu 

o WSPOŁPRACY BlBLIOTEK I KLUBÓW 
NA WSI WIELKOPOLSKIEJ 

Wiej skie kluby kultury były do niedawna jednym z nami<;t
ni e j dyskutowa nych tem a tów w naszej r eg ionalne j prasie co
dziennej. Programowanie ich działalności na gruncie 'Wielko
pol ski było tnkże tematem ses ji popularno-naukowej, zOl'gani
zowa ne.i w Boszkowie koło Leszna w dniach 29-30 czerwc" 
uno 1'. przez Pa łac Kultury, Woj ewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni "Samopomoc Chłopska " i Przeds i ębiorstwo Upow
szechniania Prasy i Ks iążki " Ruch " . 

Hasło : ,.Kluby" stało się modne; zresztą ni e od dziś. 

Kluby wi ejski e rozpoczęły swą działalność pod koniec l"t 
pi ęćdzi es i ą tych. Obecnie już 13 tys . tych klubów czyn nych jes t 
na te reni e całego kraju. Ponad 8 tys. Idubów nosi szyld "Ru
chu", pozostałym patronuj e wie jska spóldzielnia zaopatrzenicl 
i zbytu "Samopomoc Chłopska ". W woj ewództwie poznańskim 
rlzialn łączni e 1 177 klubów: 642 kluby prasy i książki "Ruch" 
i 535 klubów Gminnych Spółdzielni "Samopomoc Chłopska" . 

Kilkunastol e tni okres działnIności wiejskich klubów kultury 
potwierdził trafność wyboru tego mod elu placóvvki kultural
nej na wsi. Kluby coraz częśc i e j stają s i ę ośrodkami życi a spo-
leczno-kulturaln l'go ludności w iejskiej , służącymi zaspokojl'
niL! potrzeb wychowawczych, oświatowych i towarzyskich mie
szkańców wsi. 

KI~~ Sl.1~<?J< _bibliotek, stanowią dzisia j na jbardzie j rozbudo
waną sieć plncówek kulturalno-oświ atowych na wsi. Fakt t en 
nic' może hy ć obojętny zarówno dl " bibliotek , j"k i dla ldu-



bGw. Z pokrowieJlsiwa zadań o 1"(1 Z potrzeb wza.iemnego uzupeł -

I niania sir:' funk cji oświntowych i kulturalnych bibliotek i Idu
bów wynilm oczywisty posiulal, iż placówki ie powinny ze' so
bą ściś l e współpracować. BibJioteka powinna wiązać swoją pra
ce; na polu upowszechniilnia czyteJn icbva z dziillalnośc ią Idu
bu i organizowanymi przezeń różnorodnymi forl1lami zajr:'ć o 
chmal<terzl' l"Ozrywkowym. zaś klub winien wplatać do swego 
programu elemen ly pracy z książką. Takie wzajemn e przeni
k ;.mie się działalności obydwu lycll placówek l eży w dobrze' 
pojętym interesie tak biblioteki, j,lk i klubu i może przynieść 

w efekcie duże korzyści z punkt.u vvidzenia upowszechni,mia 
kultury na wsi. 

Doświadczenie uczy , że współpraca bibliotek i klubów jest 
możliwa i może przybierać różnorodne formy . W wojewódz
t.wie poznań skim została onR uporz:-jdkowRna kilka lat t. emu 
i obejmuje takie zagad ni enia , jak lokalizacja punktów biblio-
tecznych w Idubach oraz organizowpnie różnych form pracy 
z książką w wiej sl<ich klubach kultury. Barcho ważną rolę 

w t.ym wzg l (~dz i e odegrało porozumienie pomiędzy Woj ewódz
ką Biblioteką Publiczną i WO.i ewóc1zk im Przeds i ębiorstwem 

Upowszechniania Prasy i Książki "H.uch". NR podsiel wi e tego 
porozumienia WPUPiK "Ruch" ot.worzył o podwoj e podleg lych 
sob ie klubów dla punklów bibliotecznych, zakupując dlaJl 300 
sza L W len sposób, w Jalach 1968-69, okol o 500 punktów bi-· 
bliotecznych, dzie.ła j ących dotcld w mi eszk,ll1iach prywatnych 
i innych trudnych warunkach lok alovv'ych , znalazło wygod ne 
i ogólnoclosll-;pne pomieszczen iu w klubach "Ruch" . Nu tej 
translokacj i skorzystały ni ewątpliwie kluby, bowiem wzboga
cily one w ten sposób swoją dzialalność: o nowy, ważny ele
ment oswiatowy. 

Doświadczenia ze wspólprRcy z klub8mi "Ruchu" posluży
ly Woj ewódzki e j Biblioll'ce Publicznej do nawiązaniu konlak
tów z kJubmni "Rolnika" czy li Klubami Gminnych SpólcJzielni 
,,~amopomoc Chłopska" . W tym cdu Wo.i cwóclzka Bibliotek" 
Publiczna przygotowała , i \\:.j..niu 5 IX 19..69 1". pocJpisała. odpo
wiednie porozumienie z Woj ewódzkim Zwicgkiem Gminn-Y-G.b 
Spólclzielni "Samopomoc Chłopska". W poJ"07.umieniu tym Wo-

------------------------------------
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jewódzki Związek Gminnych Spółd zielni ,.Samopomoc Chłop
ska" zobowic1zal się ze swej strony do udostępn iani n punktom 
bibliotecznym lokali klubów Gminnych Spółdzielni i pomiesz
czeń ośrodków "Nowoczesna Gospodyni" oraz finunsowaniel 
działalności oświntowej bibliotek w swoich klu bach. Woje
wódzka Biblioteka Publiczna przyj ęła na siebie obowiązek or
gan izowania w klubach t ego pionu spotkaó a utorsk ich i prelek
cji, a także roztoczeni8. n ad nimi pomocy instrukcyjno-meto
dycznej w zakresie pracy z książką. Tekst odnośnego porozu
mienia zosta l rozesłany do wszystkich bibl iotek oraz Gminnych 
Spółdzielni i stanowi podstawę do zawierania szczegółowych 

umów w zakresie zagadnień objętych tym dokumentem. 
Wcielając w życie porozumien ie o współpracy bibliotek z 

klubami "Ruch" i Gminnych Spółdzielni. Woj ewódzka Biblio
teka Publiczna przyjęła na siebie obowiązek koordynacj i spot
kań autorskich i prelekc ji. W ten sposób, tylko ze środków 

"Ruchu", w la tach 1968-1969 zorgan izowała ona w klubach 
tego pionu 63 spotkania cwtorskie, 68 prelekcji i 18 r ecitali 
ukiorskich. Ponadto, wiele podobnych imprez, ze środków 

WZGS, zorga nizowano również w klubach .,Rolnika". Tema
tyka tych imprez dotyczyła aktualnych problemów życia spo
ł eczno-politycznego, kulturaln ego kraju i świata oraz wybra
nych zagadn i eń z dziedziny litercltUl'y i teatru. 

Obok prelekcji i spotkań autorskich , biblioteki )ubliczne 
wo.f~twa poznG1l1skieg9 coraz częśc:ięLo~aI1)zują w lsJu.::: 
bo ch wystawy książek i czasopism. Tylko vv roku 1969, w ra-
.,,; , ' --- - ' - """' -
mach Dni Książki "Człowiek - Swiat - Poli tyka", w ystmv 
takich w Idubach zorganizowano 256. 

Do współpracy z bibliotek ami, coraz części e j ze swej strony 
dorzucaj a c eg ie łkę i kluby. Wyl'azern tego jest udział klubów 
w realizacji trzech kole.inyc h eLapów Wielkopol skiego Konkur
su Upowszechniania oraz Czyi elnictwa Ksi ą żek i Czasopism 
r{olniczych, pomoc klubów na rzecz bibl iotek w turnie ju kul
turalnym gromad w ramacll konkursu "Zloioklosowego", 
upowszechnianie kultury czy teln iczej przy okazji konkursu na 
n')jl epszy klub wiejski. 
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Przy toczone wyże .i przykłady współprilcy bibliote k z WIe.l 
sk imi klubami kultury są tylko fragmentem cod zien nego 
współdziałania placówek tych dwu brat nich sobie pionów. 
W rzeczywis tości współpraca ta jest znacznie bogatsza, co .i ed 
n a k ni e oznacza, że wyczerpano .iu ż wszystkie możliwości, i że 
nic ma nic do zrobie nia , czy poprawie nia. Tak r zecz s i ę na 
pewno nic m a i j es t tu .i eszcze wiele zagadn ieJ1 oczekujących 

rozwiąz8nia. Zag,ldni e nia te i wyn ik a.jelce stąd zad an ia precy
zuj e "Porozumi e nie" M inis tra Kultury i Sztuki z Zarząd em 
Głównym Związk u Młodz i eży Wi ejskiej, Centralą Rolniczq 
Spółdzie l n i "Sam opomoc Chłopska" i Centra lnym Zarzc1d e m 
Upowszechni,lIlia Prasy i Ks i ążki .,Ruch" z dnia 10 I 1969 r. 

W myś l tego "Por ozumienia" na l eży czyn ić dal sze wysiłki 

w kierunku nasyccn i8 dzia18 l ności klubów elem entami pracy 
z książką i imprezami o charakte rze ideowo-wychowawczym. 
W tym celu dla każd e .i gromady nal eży opracować taki pro
gr am , który obejmowałby: 

(1)' dalszą rozbudowę i umacnia nie punktów bibliotecznych 
w klubach, 

2) kontyn uowani l' s taraJ1 o wyposelże ni e wszys tki ch klubów 
w odpowi ed ni e sza ry clo ks i ążek cl la punktów bihliotecz
nych, 

~ ) zapewni c' ni e p unkt om bibliotec7.nym w klubach n a l eżyte .i 

pomocy ze s trony bibliotek w zakresie pracy z czytelni
ki e m . 

@~ pomoc instrukcy.ino-metodyczną i orga nizacy.in e} n il odcin
ku dzi;11alności ośw iatowe.i klubów w z8 kresie : 
;.) o rga ni zowa nia spotka ń a utorskich i prelekcji , 
b) urząci zan i a wystaw i pode.imowania p rzeglądów ks i ążek, 

c) upowszec hni a nia literatury w rama ch bi eżących kon
kursów czyteln iczych , 

d) popularyzac.ii ks i ążek społ eczno-politycznych i rolni

czych. 
Dla zagwara ntowa nia r eali zac.ii tego prog ramu i Z8c i eśni e

nia współpracy bibliotek z klub81ni, n a l eży mvzględn i ć udziel i 
bibliotekarzy gromadzkich w pracac h Społecznych R ad KI u

hów. 



Współpraca bibliotek i Idubów w zukresie dzial<Jlności oświa
towo-czy tdniczej stanowi ręko.imię wykonania nowych, odpo
,viecl zialnyc h zadaó na polu u powszechniania w iedzy i kultu
ry, wynikających z przechodzenia na intensyvme metody go
spodarowan ia \\; naszym kra.iu i może przyczynić si ę do przy
~;pieczen ia procesu wyrównania dysproporc.i i w poziomie kul
tury mi f?dzy miastem a wsiC). Dlatego też gorąco apelu.iemy do 
bibliotekarzy i pracowników domów kultury oraz wszystkich 
działaczy kultury o życzl iwe i wnikliwe za.ięc i e się problema
tyką porusz,m C) w ninie.i szym ady kul e i \vcielenia w życie, za
wartych w nim propozyc ji i zaclaó . Tego wymaga dobro kul
tury wsi polskie j. 



SYN PO O,JCU KSIL\ŻNICI~ DOSTAŁ 

Kil'rownik PilVIBP w KOlIinie, m g r I-{Ol11elll Sobczelk, w art y
kuk "Z dzicllalności punktów bibliotecznych w powiecie ko
nińskim", który publ ikowrll iśmy w .,Informatorze Biblioteka
r za Wielkopolskiego" nr 1-2 (4-5) z roku 1969 , p isze: " ... w 
wielu punktach bibliotecznych, obok wypożyczeń , provvaclzi siq 
sz(Oroko z;lkroj oną dzialalność oświatową .... punki biblioteczny 
wc wsi Buszkowo, kie rowany przez młodego rolnika Adama 
Bladziaka, prowadzi zespól czyLclniczy i systematyczn ie dy
sk utuj e nad czytanymi ksićlżkam i. Pun kt ten orgonizu je rów
ni e ż odczyty i spotkaniel au torskie, ma duże os i ągn i ę cia w u 
powszechn ian iu książek rolniczych GrelZ w konkursie "Z łoty 

Kłos " , za co jego kierownik wyróżniony został Srebrnym Kło
sem oraz l icznymi nLlgroclami". 

Poj cchalell1 wiqc do Adama Bladziaka . Poj cchLlkm nie po to, 
aby przekonać Sil: o prawdziwości słów auto ra artykulu. Poje
cllalem, (łby przypatrzcl' siq na miejsc u jego pracy, porozma
wiać z czlo"viek iem, który krZEwi kulturę n,l os tatnim u dołu. 
a I1Clpewno na j ważniejszym szczeblu n<.lszej działalności . 

Wieś Buszkowa, l eży na północ ocl stoli cy powiatu . Aby do 
wioski dotrzeć, trzeba przej ec h;l ć' niemal prn'z środe k "ziemi 
gwa ltownie przebudzonej". A jaką ro l ę od egrała i odg rywa 
ksiqżka w tym "gwaltownym przebudzeniu" miał em s ię nie
baw em przekon,}(:' naocznie. 

Adam Blaoziak pr,lcuj(~ w Skulskll, w sklt' pie raoiowo-telc
wizy j nym. W ~~ oclzirlLlch clopoludniovvych sprzeda je rolnikom 
z okolicznych wsi clp'lrat.y , które i'.yskaly sohie m ia no środków 
masowego przekazu. Po południu , u sil'bie w dOJllu, w wiosce, 
gdz ie prowadzi w!aSl1C maje gospnda rshvo rojne już za cl<1r-
1110 , pocl,l ,ie jakże cz<;sLo. tym samym ludziom , te SLlme ks i ąż ki, 

o których "t.'1k bclnic rnó\Vili w t. e ll'wizji i r adio" . 
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Ksic!żki )1Cl \Vsi. Ksi'Fki \V mieszkanlU rodziny BladziClków. 
Niewi ele ich. Jeden regal , a i on n ie za\\'sze wypelniony po 
brzegi. Ale patrząc na te ni e wic;ce.i .jak 150 tomów, przypomi
nam sob il!, że ki edyś, piękn e , bogate i liczebne zbiory bibliotecz
ne nazywano książn icami. A dzisiaj? Dzisia j ró'xnież należało
by, jakże często ów .i ede n regał, .iak np. w Buszkowie, nazywac 
k s iążnicclmi, bo \N warunkach ś r odowisk w ie.iskich pełn ią one 
\vażn,;] funkcję społ eczl1C) . 

Adam Blaclziak swą ksią:~nicę odziedziczył po o.icu H enry ku 
Blndziaku, który był tam pierwszy m z rodu wędrowcem nici 

szlaku k siążki , wytyczonym t u przez władzę ludo\\"<] . To wlaś
nie :iego ojciec pewnego dnia przywiózł do domu stos paczek, 
a w każde .i byl y ks iążki. Jak na głowę rod ziny przystało , krót
ko , a stanowczo poi n[ormowal małżonkę. że od dzisiaj w domu 
biblioteka będzie. Gospodyni niezorientowana o co lo sędzi

wemu małżonkowi chodzi, pozwoliła rozpakować książki, któ
r l! tak ładnie ·wyglądały. Ale ki edy zrozumiała, że będą po nil! 
przychodzi li ludzie ze wsi, na pers'vva zj e bylo już za późno. Do 
domu, który składa ł siC; z dwu ni cdużyc h izb przywędrowal 

jeszcze regał z książkam i. O.i c iec Bl<ldziak, walcząc z utyski 
waniam i żony, któregoś dnia wytoczył argument na j cięższego 
ka li bru . Powiedz i a ł: "nawcl w na .icja ~, niejszym domu - kąt 

Ila książk i winien s i ę znależć" . U nich s i ę znal azł. Od tej chwi
li do mi eszkania Bladziaków, d rzwi s i ę nie zamykały . 

Po latach buszkowską ksi,]żnicę Bladziaków odziedziczy l 
syn Henryka, Adam. Prawdę mówiąc to ni c .i edyny punkt bi
b liot eczny rodziny Blad zi3ków. W Lisewie Ulki SCHn punkt 
prowadzi Józef Bładziak , w Celinowic Tadeusz. Bakcyl, któ
ry polknął Henryk Bladziak, pozarażał dzieci, rodzinę ·· · 

Na domu Bladziakó'vv wisi nclpis, że ks i ążk i \\'ypożycza siC; 
\v dn i tak ie to ;} takie, w god zinach tych a tyc h. 

- Ta informac .i a jes t w zasadzi e nic potrzebna - kom en
tuj l! Adam Bladziak. Że punkt jest u nas - wiedzą wszyscy. 
A przychodzc1 wtedy, k iedy mają czas . W domu zawsze .i est 
ldos , kto je wypożyczy, j2k ni c ojciec, to matbl . jak n ic ro

dzi ce, to żona. 

47 



Pan Ila buszkowskie j książnicy zcdd acl a n ;ce du ty lu , )J<l l rzy 
IW mnie uważnie, jakby budał, czy może mi powie rzyć swoje 
spos l rzeżenie . 

- .J eŚli ktoś przychodzi po ks iążkę - mówi po chwili -- lo 
znaczy , że jest ona mu potrzebna , czuj e chęć spotkania siC; z 
niCI· A jeśli tak jest, to grzechem byłoby mu je j odmówi ć, obo
j ę tnie czy przychodzi w dniu i god zinie, ki edy punkt jes t ofi
cjalnie czynny, czy te ż nie. 

Buszkowo liczy 69 zabudowań, 161 mieszkańców, a do domu 
Bladziaków przychod zi 63 czytelników, co trzec i mieszkaniec, 
u napewno ktoś z każdego domu . Przychodzą po ks iążki - po
"vieści, opowiadaniu, pamię tniki, broszury ogrodni czo-rolnicze, 
jak to określił Bladziak senior. Wreszcie przychod zą, by sobi e 
po pros tu porozmawiać. Adam Bladzia k prowadzi bowiem klub 
dyskusyjny, to znaczy tak na zwa ł tych wszystkich, którzy 
przychodzą do niego do domu na " nocne rodaków rozmowy" . 
W krwiobieg weszly już te rozmowy - dyskusje , bez nich ży
ci(~ wsi byłoby nie pelne. W czasie tych spotkaJ'! , Ad um Bla
cł ziak, opowiada swoim sąsiadom o ks iążk ach , najc z<; śc i e j ty ch , 
które świeżo przywiózł z g romady i sam ju ż przeczy tał. 

- Człowieka trzeba wyczu ć - mówi - wyczu ć j a ką ks i 'lż

kc; można mu da ć . A dać trzeba l a ką, a by s ię nic zni ec h ęc ił. 

Aby oddając ją, nie powi edział: " nic w ni ej ni e widzę" . 

Zu pra c(~ swą Adam Bludziak otrzy m ul kilk a na gród i upo
minków ks ić1żkowych. W roku 1969 jego punkt okazał s i ę naj
lepszym w konkursie "Złot ego Kłosa ". 40 kuponów , które wra7. 
ze sw y mi czytelnikami wysłał do redakcji " Dziennika Ludo
wego" z clpewniły mu Srebrny Kłos i na grod c; pi e ni ężn ą . J ego 
czy telnicy biorą także sys tematycznie udzia ł w Wielkopolskim 
Konkurs ie Upowszechniania Książki i Czasopisma Rolniczego 
oraz wi elu innyc h akcjach i konkursuch czy telniczych. 

T ak więc Arlam Bladziak i jego rod zina legitymują s ię po
v':, l ż nym wldadem w dzieło krzewienia kultury czy tel n icze j na 
ziemi koniilskie j . W "gwultownym przebudzeniu" tej zi emi jes t. 
równi eż c ząs tka ich pracy. 

Sewery n Drozdowski 
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NOWA BIBLIOTEKA W OSTRZESZOWIE 

.Jesteśmy świadkami budującego zjawiska - wzrostu roli 
i znaczenia biblioteki publicznej jako ośrodka życia kultural
nego w środowisku, jako miejsca zaspokajania coraz vviększych 
potrzeb w dziedzinie wodzy, wreszcie jako placówki ideolo
.L;icznego oddziaływania na społeczeństwo. 

Wszystkie te funkcje współczesn ej biblioteki publicznej 
znalazły pełne zrozumienie w dziewięciotysięcznyrn Ostrzeszo
wie. Miasto, które systematycznie się rozbudowuje, któremu 
przybywają nowe osiedla i zakłady pracy, którego ranga roś
ni e w powiecie i województwie, w działalności kulturalno-oś

wiatowej pozostawiało wiele do życzenia. Brak odpowiedniej 
bazy do takowej działalności paraliżował wszelkie poczynania 
w tym zakresie . Nie do utrzymania na dłuższą metę była np. 
sytuacja lokalowa PiMBP, która mieściła się w trzech różnych 
punktach miasta, m.in. w siedzibie Powiatowej Poradni Pracy 
Kul turalno-Oświatowej i w świetlicy szkolnej . Z tych właśnie 
względów w roku 1968, z inicjatywy władz partyjnych i admi
nistracyjnych powiatu, opracowano kompleksowy program po
prawy i rozbudowy bazy lokalowej dla działalności placówel" 
kulturalno-oświatowych. VI ramach tego pogramu w pierwszej 
kolejności przewidziano budowę nowej siedziby dla PiMBP. 
Po dłuższej i napewno niełatwej dyskusji, koszty budowy bi
blioteki postanowiono pokryć z funduszu miejskiego. 

Z chwilą zatwierdzenia programu budowy biblioteki i usta
lenia źródła finansowania inwestycji , sprawy potoczyły się 

szybko naprzód. A więc: 

- zdecydowano, że będzie to budynek według proj ektu do
kumentacji typowej KB 4-2.~.2(7) ell a 15 tys. mieszkań
ców, 

4 InrOl'm~ tol' 49 



jednakże po szczegółowej analizie potrzeb postanowiono 
dokonać częściowych zm ian proj ektu typowego. uwzględ 

ni8jąc yvymogi biblioteki powiatovvej, 

budowę biblioteki z ł econo znanej z solidnej roboty, mie j
scowej Spóclzicln i Remontowo-Budowalnej ,.Zagroda", 

- opracowanie proj ektu wyposilżenia i architektury wnętrz 
powierzono specjalis tom z Wrocławia - inż . arch. Tćld e
uszowi Padwi e i mgr. inż. Lechowi Nurkowi, 

wykonanie wyposaże nia biblioteki złożono w ręce mi
strzów stolarskich Ostrzeszowskiej Spółdzielni Rzemieś l

niczej Zaopatrzenia i Zbyt u. 

3 września 196B 1'. rozpoczf; to budowę biblioteki, a 9 wrześ
nia wmurOWćlno DkL erekcyjny. Od sa mego początku budowi!; 
te.i towarzyszy lo ogromne zainteresowanie całego społecze ll

stwa ostrzeszowskiego, które ni e szczędziło wysilku w organi
zowaniu i przeprowadza ni u czynó\' .. społecznych. Prace te w 
niemałym s topniu przyczyniły się do starann ego i t erminow('
go wykonan ia prac budowlanych oraz pokonania nie j edn ej 
trudności, trapiącej te; inwestycję . Równic życzliwe jak no ebl
pie planowania, było też wobec budowy biblioteki s tanowisko 
władz powiutowych. Systematycznie inter esowali się tq inwe
s tycją zarówno przewodniczący Prezydium PRN, Antoni 
Ś l usa rczyk, jak i sekretarz Propaga ndy Komit et u Powiiltowe
go PZPR, Zbigniew Turowski. 

Oddzielną uwagę pragniemy poświ ęcić ki crowniko'wi PiMBP, 
Franciszkowi Płóciennikowi , aktywnemu uczes tnikowi wszy
stk ich faz je j r ealizacji, najofiarn iejszemu rzecznikowi tej in
westycji . Przez cały okres budowy czuw,d on osobiście nad 
sprawnym przebiegiem prac i zabiegał o potrzebne, CI często 

nielatwo osiągaln e materialy. Mial w tym trudnym i odpowie
dzialnym zadaniu wiernego towarzysza w osobie przewod
niczącego Prezydium MRN, Jana Witwickiego, który w naj
cip'ższyc h chwi lac h budowy nic szczędz ił sil , czas u i pomocy. 
To on właśnie wspólnie z kierownikiem PilVIBP wyjeżdżał nie
jednokrotn ie poza teren woj ewództwa w poszukiwaniu de ficy
towych w budownictwie materiałów i ni ezhęclnych do wypo
sa żen i a biblioteki urządzc' ń. 
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Obok wyżej wymienionych jest jeszcze wielu innych boha
te rów tej ostrzeszowskiej inwestycji bibliotecznej, lecz nie spo
sób ich tu wszystkich wymienić. 

Dzięki temu, że inwestyc ja ta cieszyla się dużym poparciem 
władz, że zyskała sobie wielu zaangażowanych działaczy, że 

powstawała w warunkach powszechnego zainteresowania spo
łeczeństwa, została zrealizowana w wyjątko,vo krótkim, bo w 
zasodzi e rocznym terminie. 

Otwarcie nowe.i biblioteki nastąpiło w dniu 6 grudn ia 1969 r. 
W obecności wład z partyjnych i admin istracyjnych powiatu, 
zaproszonych gości z Poznania i woj ewództwa odbyło się uro
czyste przek aza nie do użytku społ eczeństwa nowej Powiato
wej i Mie jskiej Biblioteki Publicznej w Ostrzeszowie. 

Gmach biblioteki tak na zewnątrz jak i wewnątrz prezentu
je się okazale, w czym duża zosługa wszystkich wykonawców, 
którzy powierzone sobie zadanie wykonali wzorowo. Wzorowo 
wywiązała się więc ze swego zadan ia Spółdzielnia Budowlana 
"Zagroda", która ra z jeszcze udowodniła, ż e dobra robota jest 
ich dewizą. Wzorowo wyvviązali s i ę również stolarze - Leon 
i Marian Janiccy, którzy piękny, ale trudny do rea lizac ji pro
jekt wyposaże nia, nie mniej pięknie wykonali . Na wysoką oce-
11,: zosluguj e także praca s tol a rzy , S1.anislawa i Antoniego Pą
tosiów. 

Całkowity koszt budowy i wyposażenia biblioteki wynosi 
3 mln. złotych. Samo wyposażenie pochłon ęło z tej sumy 500 
tys . zł. Dlaczego tak dużo? W rozwiązaniu wyposażenia posta
wiono bowiem zdecydowanie na sprzęt solidny, es t etyczny i 
runkcjonalny, łatwy do utrzymania w czystości oraz wygodny 
dla czytelników i bibliotekarzy. I stn i ało wiele rac.ii za takim 
rozwiązaniem. Rozumo\,,'ano bowiem i słusznie, że skoro bi
bl ioteka zaoferuje społ eczellstwu pewien kom [ort , to tym sa 
m y m przyciąg nie wi E; kszą ilość czytelników, a to z kol e i nara
zi sprz(-;t na szybsze zniszczenie. W te .i sytuacji sprzęt drogi 
i solidny okaże s ię z pewnością bardzi ej ekonomiczny od tanie
go, nietrwałego. 

Całe wyposażenie ostrzeszowskiej biblioteki jest dowodem 
dobrego gustu. Nie silono siC; tu na orygin a lność, ni e hołdown-
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no szybko przemi.ia.iące.i modzie. Sprzęt .i est prosty, o nowo
czesnych liniach, doskonale ustawny. Dzi(~ki temu, że urzą

dzen ie biblioteki i rozmieszczen ie poszczególnych elem en tów 
wyposażenia dokonywane było w miarę przygotowywania pla
nów, powstała logiczna i harmoni.ina całość, gwarantu.iąca j e.i 
funkcjonowanie z maksymalną sprawnośc ią, zgodnie z prze
widywanymi założeniami. Ogromnie istotne .iest to, ż e nie 
zlekceważono tu stylu i koncepc.ii plastyczne.i , dzięki czemu 
doskonale udało si(~ stworzyć atmosferę przytulności i spoko.iu. 
Twórcy wnętrza i wyposażenia te.i placówki, dzięki dobre.i 
współpracy z bibliotekarzami i wykonawcami bezbłędnie okre
ślili je .i funkcję i potrzeby współczesnego człowieka. 

Nowa Powiatowa i Miejska Biblioteka Publiczna w Ostrze
szowie jest symbolem dojrzałości kulturalne j mie jscowego śro
dowiska i z całą pewnością będzie świ ecić przykład em najwyż
szych osiągnięć w dziedzinie upowszechniania kultury czytel
niczej. 

Dnne techniczne biblioteki: 

powierzchnia użytkowa -- 696 m~ 

kubatura - 3 59G rn~ 

Pomieszczen iu: 

pilrter - czytelnia i wYPożycz<llnia dla dzieci 

gLlbi net instruktorów 

piętro 
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pokój kierownika 

sa lka prelekcyjno-odczytowa (dla HO osób) 

magazyn książek 

hall z szatn ią 

wypożyczalnia dla dorosłyc h 

czy telnia czasopism 

czytelnia naukowa 

pokó.i gromadzen ia opl'acovv:Jnia 

hall 

120 111 '? 

31 n1~ 

23 m" 

67 m:! 

26 m~ 

:16 m~ 

220 111~ 

67 n1~ 

26 111~ 

34 n1~ 

?fi m~ 



W sUlen;nie znajduje SH~ koLłownia z mdg azy nem i magazyn 
gospodarczy. Do proj ektu typowego w p rowadzon o nas t ępu.ic1cc 

zmiany: 

dokonano CzęsclOwego podpiwniczen ia budyn ku - w tej 
części umieszczono kotłownię, którą proj ek t typowy prze
widywał na parterze, 

na parterze (w mie.iscu pro.i ektowanej kotłowni) zlokalizo
.Vdno salę doczytową , 

zmieniono wielkość: otworów okiennyc h na tzw. "szkolne" 
(w całym gmdchu .i ednolite), 

poszerzono drzwi we.iściowe do hallu na piętrze . 

Andrze.i Baumgart 



BIBLIOTEKI PUBLiCZNE 
WOJEWODZTWA POZNANSKIEGO W 1969 HOKU 

Flok 1969 obfitował w wiele wydarzeń i rocznic o charakte
rze społeczno - politycznym. W życiu naszego narodu odbiły 
siC; one nie tylko szerokim ech em, ale zyskały także powszech
nel aprobatę. Był więc rok 1969 rokiem realizacji długofalowych 
zobowiązań dla uczczenia V Zjazdu Partii, wyboru do Sejnw. 
i rad narodowych , przygotowań do obchodów 100 rocznicy uro
dzin W . 1. Lenina. Jednakże na czoło wydarzeó minionych 12 
miesięcy wysunęły się obchody 25-lecia Polski Ludowej. 

Re jes trowane powyże.i wydarzenia i obchody znalazły 

wszechstronn e odbicie w pracy bibliotek publicznych naszego 
wo.iewództwa. Wyrazem tego było wspólzawodnictwo biblio
tek i bibliotekarzy dla uczczen ia V Zjazd u Partii i 25-lccia 
Polski Ludowej. Na współzawodnictwo to, w warunkach wo
jewództwa poznańs kiego, złożyły się zudania objęte konkursa
mi czytelniczymi: "Złotym Kłosem dla Twórcy - Srebrnymi 
dla Czy telników", "Bliżej Książki W spólczesnej", "W ielko
polskim Konkursem Upowszechnienia Czy telnictwa Książki 

i Czasopism Rolniczych" ora z konkursem dla dzieci p.h. "Pięk

no - radością życia". Zalożeni em współzawodnictwa, pow
szechnie rzecz biorąc , była wi(7c dalsza intensyfikac.ia czytel
nictwa i wypożyczeó OI'OZ zwiększenie sfery ideowego oddzia
ływanicl bibliotek na możliwie na .i sze rsze kręgi s poleczeóstwa. 

Real izac.ia zadań ob.i ę tych współzawodnictwem przyczyniła 

s i(7 do zaktywizowaniu środowiska, a w nas t(-;pstwie tego do 
znacznego wzrostu ilości czytelników, zwiększeniCl wypoży

czeń i ożywienia działalności oświatowe .i bibliotek. 
Przypatrzmy Sif~ zatem bliżej owym osiągnięciom, które wy

pracowały biblioteki publiczne naszego woj ewództwa w roku 
I ~169 . 
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Na pierwszYll\ mie.iscu należy nic\vqlpliwie OdllotOW<lC 
wzrost czytelników; wy raża się on cyfrą 29584 no\vych czytel
ników. Ogólem więc w roku 1969 biblio teki publiczne naszeg0 
wO.i ewództwa zarejestrowały 427942 czytelników. Osiągnięto 

w tcn sposób wskażnik 19,6°/ 11 czytelników na 100 mi eszkall
ców (18 ,4% w 1968 r.) . Na podkreśl eni e zasluguje t eż fakt, że 
oprócz POWi;ltów Sł u pca i Wągrowiec , wszystki e pozostał e po
wiaty, a także i miasta wydzielone osi ąg nę ł y w roku 1969 naj
wyższe . jak do tej pory. wyniki w zakresie wzrost u cZ~Ttelni 

ków. Warto tilkż e odnotować i to. że 13 powiatów przekroczy
lo 200

/ 0 czytelników na 100 mieszkańców , a 3 innych zbliża sil~ 

do t ego wskaźnika . Najwyższy procent czyteln ików zanotowa
no natomiast w powiatach: lVIiędzychód (24,3), Trzcianka (24,1) , 

Turek (23 ,6), SłUpCil (23 ,4), Szamotuły (23,3) oraz w miastach 
wydzielonych: L eszno (23,3) i Ostrów (18,6). W liczbach bez
wzg l ędnych najwyższy wzrost czytelników uzyskały po\viaty: 
K,llisz (2224), Turek (1500), Koło (1453), Szamotuły (1 333) 

oraz miasta wydzielone : Gniezno (1 186) i Kalisz (1 102). 

Mniej optymistycznymi przykładami służą powiaty : Koś

ciem, Gniezno, Kępno i Poznań, które l egitymują się bardzo 
niskim procentem czytelników (niższym niż 17,3). Co jest przy
czyną tak zł ej sytuacji na odcinku wzrostu liczby czytelników 
w tyc h powiatach? Czy są tam warunki sprzyjające osiągnię

ci u znacznie lepszych rezultatów? Na pewno tak. Trzy pierwsze 
powiaty stać: na uzyskanie wskaźnika 201l/ U już w przeciągu 

jednego roku. Tak bowi em s i ę sldada, że wymienion e powiaty 
uzyskują bardzo słabe wyniki w zakresi e wydajności pracy bi
bliotekarzy na wsi, która nie przekracza 600 czytelników na je
den etat. Poprawa więc ju ż samej tylko wydajności pracy bi
bliotekarzy bibliotek gromadzkich w znacznym stopniu pod
niosłaby procent czytelników. W znacznie trudnie jszej sytu
ac ji jest natomiast powiat Poznal1 (16,1), który wykazu .i e brak 
5 eta tów w plnców kach wie.iskich. Tak dlugo więc nic będzi e 
można mówić o wzroście wyników czytelniczych w powiecie 
Poznań, .i ak długo nil' u zupełni się kadry w sieci bibliotek wiej 

skich. 
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God nym od 110towa nia rak km jes t rów n jeż sprawa du Iszcg() 
rozwoju czytelnictwa na wsi. Liczba czyteln ików w środowi
sk u wiejskim wzrosła o 15682 i na koniec 1869 r. wynosiła 
2f:iO 734; znaczy to, że 19 ,3 11/0 mieszkmiców wielkopolskiej wsi 
korzyshlło z ksi ęgozbiorów gromadzkich bibliot ek publicznych 
wzslęclnie ich punktów bibliotecznych. Tak dynamiczny roz
wój czytelnictwa na wsi j est zasługą wła{;nie punktów biblio
tecznych, usprawni enia organizacji ich prucy i konkre tnej po
mocy j elką kierownikom punktów bibliotecznych udzi ela li in
struktorzy bibliotek powiatowych i ki erownicy bibliotek gro
madzkich. Świadczą o tym lic zby -- 36,2°/ 11 wszystkich czytel
ników zarej es trowanych w roku 1969 przez biblioteki publicz
ne naszego województwa, a 61,1 na wsi to czytelnicy punktó\\' 
bibliotecznych. 

Punkty biblioteczne spełniły zatem w roku 1969 niebaga
tclną rolę w rozwoju czytelnictwcI , w jego intensyfikacji, szcze· 
gólni e zaś nu wsi. Wnioski jakie plyną z powyższych spostrze
żeń na przyszłość, to przede wszystkim dalsze usprawn ien ie 
pracy punktów, głównie poprzez udzielanie dal eko idclce.i po-
1110cy blisko 3 ty s i ęcom osób, którc' prowadzą te najmnicjszt: 
ogniwa działalności oświatowej bibliotek publicznych. 

Najistotniejsze zmiuny .iakie zaszły w omawianym zclg,ldn ie
niu zcs tcl\viamy w poniższej tabeli. 
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W parze z osiągni(:ci[mli na polu zwip,k szcn ia ilości czytelni
ków, rok 1969 przyniósł także widoczny pos tęp na odcinku wy
poj;yczell . 

W minionym roku czytelnicy bibliot ek publicznych, jak rów
nież i punktów bibliotecznych naszego woj ewództvva wypoży

czyli łącznie 7 ilil5 434 woh;miny, tj. o 738322 'h oluminy wię

cei niż w roku 196il . .J est to wynik ofiarnej pracy wszystkich 
bibliote], i punktów bibliotecznych, k tóre (poza powiatem 
Srem) uzyskały najlepsze efekiy w swej dotychcz[\sowe.i clziCl 
łalności . 

Wuosły w porównaniu do roku 1968 wskaźnik i wypożyczeń : 

n[\ 100 mieszkal1ców oraz n8 jec;nego czytelnikc\. Pierwszy wy
nosi w omawianym roku 3GO (330 w rOKu 1968), drugi 18,3 (17 ,9 
w roku 1963). Na tal, korzys tn ą poprawę w znaczne j mierzi" 
"zapracowała" wieś, która u zyskalc'. ponc::. d 410 tys. wypoży

czeń więcej niż w roku 1958, zwiększajcic jednocześn i e ilość 

wypożyczeń na 100 m ieszkaJlców z 299 w roku 196 (1 do 32~ 
\V roku 1969. 

N aj większy wzrost wypożyczeń zanotGwano '0/ powiatach: 
Konin (66500) , Koło (52640), Turek (37 490), Nowy Tomyśl 
(45300) , Trzcianka (40020) oraz \v mi as tach wydzic.'lonych: 
Gniezno (200:30) i K[\lisz (42 407) . 

Osiągnięciem roku 1969 .i est d[\]sze Z!1[\czne zwiększenie czy
telnictwa książek popularnon[\ukowych , a ",śr ócl. nich literatu
ry spoleczno-polilyczne j i rolnicze :i . Stosow ane od I[\t trzech 
rÓ~~licgo rodz~lju formy w propagandzie te.i litej'aiury przyno 
sz~ obecnie oczekiwane rezu ltaty. I LIk olo w roku 1969 b i
b lioteki publiczne \vo jewództwa pozn al1skiego wypożyczy]y 

l 2 J O 536 woluminów literatury popularr.on a ukow e.i, co sUmo
w i 1G,GIJ/ 1I ogólu wypo?:yczell . W liczbach bezwzgl ędnych wzros t 
len wyraż[\ s i ę cy [rH 22f~ 3:;5 wypo:'":y czeJ'1. 

POl'óWnuj <1c powyższe cyfry z cy!'r ami wypożyczeń literatu
ry popula rnonaukowe j w latach ubicg lycll, okazuje się, że 

w roku 1969 wszystkie powiaty i miasta w y dzielone uzysk'}y 
na jl ep sze rezultaty w wypoży czeniach tego ty pu literat ury na 
przestrzeni ostatn ich 20 lat. Aby obraz t en był pełen należy od
noto\V[\,; 4 146 17 wYPOŻYC7l>l'l z lit Pra1.ul'y sp oleczi,o-polit y czn e .j 
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(W7J'ost o 122 9(7) or<lZ 218 127 wypożyczeń z lite rat ury rolni
cze.i (wzrost o 30 O(1). 

Rok lCJ69 był również okresem nosilenia pracy oświatowej 
hibliotek. Kierunek tej działalności wyznaczały wydarzenia, 
rocznice i obchody, o których mowa była na wstępie niniejsze
go artykułu. W w'Yniku tych poczynaJl nastąpił znaczny wzrost 
nic tylko liczby czytelników i wypożyczeń, ale także a utoryte
tu biblioteki. StDła s i ę ona bowiem mie jscem licznych imprez 
oświatowych, miejscem spotkaJl ludzi różnych środowisk. 

Ogółem w roku 1969 publiczne biblioteki naszego wojewódz
tWD zorganizowały względnie inspirowały okolo 7300 różnych 
form działalności oświatowej, których głównymi odbiorc8mi 
by li przecie wszystkim mieszk8ńcy wsi. Najczęśc i ej stOSOW8-
nymi form8111i były natomiast: 

prel ekcj e i odczyty 
glośne czytanie 
wieczory baśni 
spotkania: 
z oficerami Ludo\\'q~() 
Wojska Pol ski ego, 
z pisarzami 
lekcj e bib] iotl'człW 
zgacluj zg8dulc 
spotkania: 
z ciekawymi ludźmi , 

naukowcomi 
i dziennikarz8mi 

2 13G 
1 791 
l ()7~ 

448 
41fl 
292 
2!)(J 

14A 
71, 

3B 

Prócz wyze.l vvymien ionych form biblioteki publiczne na
szc.~o województwa zorgonizowały 8 125 wystaw, 300 zespołów 
('zytelniczych, w których skupiono 2834 czytelników. 

Pr8ca oświatowa bibliotek, szczególnie na wsi, na.il epie j roz
wijała s i ę w tych powiatach , gdzie na szeroką skalę rozwinięt" 
byla współpraca z organizacjami i instytucj8mi spolccznymi. 
Przykładem mogel tu slużyć powiaty Konin i Nowy Tomyśl. 
których biblioteki prowadziły za.ięcia z swymi czytelnikami 
m.in. \V t zw. Studuim Heg iomdnym i or.f!,'lnizow<lły sLlIl' spo t-



kania dyskusyjne dla młodzieży p.n. "Młode Pokolen ie Polski 
Ludo\ve j" oraz "Pi0kno Przyrody Ojczystej". 
Omawiając problem d z ia ła l ności ośw i atowe j bibl iotek pu

blicznych ni e sposób pominąć konkursów czytelnic zych, które 
stanowił y j edną z bardziej atra kcyjnych f'o rm popularyzacji 
czy telnictwo . 

Konkurs "Złoty Kłos d la Twóry - Srebrne dla Czyteln i
ków" cieszył s i ę na j w i0kszą popularnością zarówno wśród bi
bliotekarzy jak i czytelników. W konkursie tym (V I etap) wzię 

ło udział 465 bibliotek działających no wsi oraz z 530 punktów 
bibliotecznych. Natomiast w etapie VII, którego początek przy
poda na ostatnie miesiące roku 1969, biblioteki publiczne na
szego województwa wspó:zawodniczyły z biblio tekami woj e
wództwa warszawskiego w organ izowaniu tzw. "Turnie ju Kul
turalnego Gromad". 

Dużą popularnością cieszył się takż e IV e tap konkursu "Bli
żej Książki Współczesnej ", w którym 'w zię ło udzia l 6 062 czy
telników z 31 bibliotek małomiej skich i 4 mie jskich miast wy
dzielonych oraz 40 bibliotek związkowych . 

Natomiilsl II etap Wielkopol skiego Konkursu Upowszechnia
nia oraz Czytelnictwa Książki i Czasopism Rolniczyc h przebie
gał w r oku 1969 pod h as lem - " Oświ8to rolnicza - źródłem 

postępu rolniczego". Przystąpilo do niego 44 1 bibliotek gro
madzkich, co stano\-vi 94 ,5°/ 11 pl acówek bibliotecznyc h na wsi. 
Dorobkiem tego konkursu jes t m .in. pozyskan ie na czytelni 
ków 27 102 rolników oraz wypożyczeni e 2 18 127 książek rolni
czych, co s tonowi 19,5 11/ 11 wypożyczeń literatury popubrnona
ukowej. Wy nikiem konkursu było także zwiększenie księgo 

zbiorów bibliotek gom adzkich o ponad 17 tys . książek rolni . 
czych wartości 26 9 484 zł. 

Odnolujmy jeszcze, że w roku 1969, 20 bibliotek i l pun], t 

biblioteczny zwerbowało i przygotowalo materialy r epertu 
arowe dla 180 uczestni ków Konkursu Recytatorskiego, że do 
VIII e tapu Turnie ju Czytelniczego ZMS wlączyly się aktyw
ni e biblioteki 13 powiatów, i \vreszcie, ż e do Ogólnopolskiego 
Turnieju p.n. "Włodzimierz Lenin" przystąpiły wszystkie pla
cc')\vki hiblio tc.'czne naszego wojl,wóclztwil. 



Sumu.iąc wyniki roku 1969 hez przesady można określić je 
jako pozytywn e. NicmaL:1 rol(~ w ich uzyskaniu od egra ł woje
\vódzki plan czytelniczy, który zakładał 427 tys. czytelników, 
345 wypożycze ll na 100 mieszkclllCÓW oraz 15 ,6"/0 v.:ypożyczeń 
li teratury popularnonaukowe.i. Z publiko'vvanych w niniejszym 
art.ykule liczb wynik a , ż e w każdym z wy mienionych punktów 
wo.iewódzki pl,m czytelniczy zostal zn,lczn ie prezkroczony. 

W roku bież.ący l1l, 1970 , sto i natomias t prezd nami zadan ie 
nie tylko utrwalenia osiągniętych wyników, lecz także dalszej 
intensy fikac.ii czyteln ictwa, szczegó lnie zaś wśrórl robotników 
i chłopów. Trzeba nam również będzie przystosować księgo

zbiory do potrzeb i wym,1gań !:irodowiska , rozszerzyć biblio
teczną s!użbC; informacy.iną oraz clzialalno!:ić oświatowo-wycho
wawczą w~róc/ czytelników. 

Paroip, ta.i<'1c o powyższych zac/aniach, .i ak równi eż wyciągną

wszy wnioski z Ll biegloroczne.i pracy, możemy zakładać, że 

plan roku 1970 -- 20,3 0/ 0 czytelników, :ł g2 wypożyczenia na 
] 00 mieszkClllców, 1711/0 wypożyczell lilcTi:ltury popularnonau
kowe.i 7.os ta n i(· zrc,llizowany. 



NASI BIBLIOTEKARZE 

OLIMPIA KRAJNIK - KAWALER KHZYŻA 
KAWALERSKIEGO OHDERU ODRODZENIA P OLSKi 

] 8 luL j)Hlcow((la 

Olimpia Krojn ik nu 

swnowisku k ierou;ni -

ka Powiatowej 

JVliejskiej Biblioteki 

Pli bl ic:::nej 

'Uj Tr :::ci rmc:e 

PClmi('tam , że J,;iedy w styczniu 1945 roku do wioski, w któ
rej rnieszkaliśmy wkroczyło Woj sko Polsk ie i Armia Czerwo
na , mój o.i c iec powied z iał - znów od nowa będziemy liczyć la
I.a. 

Ncdiczy li śmy tych nowych Jat .iuż 25. lvlożnCl mÓ'wić ćW'ierć 

wieku, ale nie to jest is totne. Istotnym wydaje się fakt, że lu
dziom, klór7.y w tamtym 1945 roku. od nowa zaczęli liczyć lata, 
udzielamy dzisiaj, jakby to laclni c powiedzieć absolutorium 
L ich pracy w tych 25 latClch, którym nadal i nową formę i 
ks:>:l<.lIt. Te rakty s kojćlrzy łem sobi e w czasie rozmowy z Olim
pia Krajnik. 

By] jeden z tych nielicznych słonecznych dni tegoroczne.i 
kapryśnej wiosny . Siedzieliśmy w przytulnej kawiarence, na 
mi pjscu które j, w roku 1945 , były zwa ly gruzów. I tClk oto na 
wrzeciono wspomnier1 nan iz,lla sir; p ierwsz,l ni ć . 
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... Dzisiaj , prosz(~ pallil , tilkic h \Niosek już nie mu. L:c1ewcd u
owało się powiedzenie - świat zabity deskami. A le wówczas, 
w latach trzydzi es tych , ta wioska Vi powiecie l ubaczowskim 
w województwie r zeszowsk im, była właśnie takim światem. 

Do najbliższej stacj i kol ei żelaznej mieliśmy 16 kilometrów. 
A ja w h~j wiosce uczyłam dzieci - w kurnych chatach , pry
mitywnych warunkach. Ki edy mieszkal1cy wioski wyb udowa li 
!10'vVel, murowanej szkolę - odeszłam . Zdążyłam spełnić s,voje 
zadanie. 

\"1 wyszuk an iu nowego świata zabitego deskami przeszkod zi 
la wojn8. Pod oknami k8wiarni, w której rozmawiamy, niczym 
meteory, przelatują dzieci z tornistrami na plecach. Dla nich, 
to, co przed chwilą mówiła Olimpia Kra jnik, ma b8rwę historii, 
CZC1S przeszły . 

... Los wojny rzucił nas do daleki ego Kazachstanu. T~l m 

w osadzie fabrycznej Ałdze , w woj ewództwie 8ktiubińsk im za 
mieszkałam z dzi ećmi. Pracowałam w Artelu (Spółdzielni) 

.,Kolektywnyj Trud ", jako kr '1wcowa. a następn i e kierowniI, 
p r acown i. Z tamtych lat zachowa łam ta ki oto dokum ent. 

Pożółkła kartka papi eru. Czytam: "Tow. Krajnikowa kak 
\vo jcn tyla nie żałowała swoich sił, pracowala jako "zakroj
czyk" Pracowni krawiecki ej - wypełnia zadania przedsif-;
hiOl'stwa \V 200 11/1) , przygotowując umu ndurowan ie d la Krasnej 
Armii, tym samym pomagała Czerwonej Armii gromić faszy
s towską Gcrmani(~" . 

Podpis przewodniczącego Artelu - Sa l nikowa. Pieczqc ie. 
Pożółkły papier pęka wzdłuż za lamm'1 . 

... W Aldze byłam też przewodniczącą Zarządu R ejonowe
go Zwią zku P atr iotów Pol ski ch. W okresie ewakuac.ii Polaków 
z Kazachstanu do Mikolajowa kolo Odessy, a l1,l s t<? pnie w cz(J
sie orgcll1izowani,l powrotu do Ojczyzny w 1946 roku , by lo 
dużo pracy. 

Ernest Hemingway powiedział ki edyś, że trzeba znaleźć t,l
b e słowo, aby można by ło nim określić kilka sytuacj i. Olimpi <l 
Kra.inik swojć1 drogę ci a O.i czyzny, znaczoną ofiarny m wysil·
ki\ ~ Il1 , określa słowami "było dużo pracy". 
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Po przyj eźdz ie do kraJu, Ol.i mpia Krajnik z<ll1l ieszkala lu laj, 
w Trzciance, na ziemi, która tak jak ona, powróciła do Macie
rzy . 

... Przyj echałam do Trzcianki w styczniu 1947 roku i podj t; 
lam pracę jako nauczycielka w szkole podstawowej. Znów by-
1,lm wśród dzieci. Znów trzymałam w ręce polską książkę, k tó
l"i.l zawsze był a dl a mnie największym dobrem . Może dlatego 
w roku 1950, kiedy kol ega Pie tkiewicz odchod z i ł ze stanowisk ,l 
ki erownika Powia towej Biblioteki zgodziłam się podjąć tę pra
ce;. Nie ty le wśród ksią żek chcialam pracować, co z książkol 
wśród ludzi . A potrzebna była ks iążka tutejszemu spoleczeń

s twu. Temu zbiorowisku lud zi z różnych stron. Wierzyłnm, że 
ona właśni e , w ni emaly m stopn iu , potra fi zbliżyć i zbra tać lu
dzi. Modn e d zis ia j słowo integracja, na książce swą kari erę za
częło. 

18 la t pracowała Olimpia K rajnik na stanowisku kierownika 
Powiatowej i Mie jskiej Biblioteki Publiczne.i w Trzcianc e. Pra·· 
cowała \\1 bibliotece? - nic, to nie byłoby właściwe określ enie . 

Stwierdzenie. że nie było w mieśc i e Tl'zciance takiej akcji, 
w orga nizowaniu której Olimpia Krajnik nie brałaby ud ziału, 

nie jest przesadą . 

.. . Ta moja praca społ eczna zaczęła s i ę w czasie zbieranin pod 
pisów pod Apelem S ztokholmskim. Kto jak kto, ale ja wie
cl zi,lłam co to jes t wojna, i dlatego tak niekłamanie zaangażo
walam s i ę w t e j a kc ji. 

Notuj ę, a zdaję sobie sprawę, że nic wszystkie są to funkcje 
Olimpii Kra jnik. W roku 1956 był a przewodniczącą Powiato
wego Komite tu Obrońców Pokoju; w okresie od 1954-1969 -
radną Powia towej Rady Narodowej oraz kolejno członkiem, 

sekre tarzem i zastępcą przewodn iczącego Komi sji Oświat y 

i Kultury t e j że Rady; od 1959 r . do chwili obecne j jest sekre
tarzem Prezydium Zarząd u Powiatowego Towarzystwa Rozwo
.iu Ziem Zachodnich . Z rac ji te j ostatniej funkcji była i jest 
wspó lorga nizator em wszystkich imprez, jakie pod ausp icjami 
TRZZ organizowano i organizuj e s i ę w Trzciance. Dodajmy do 
tego, nie nwł ego z resztą wykazu, d ziałalność \V Komitecie Po
wiatowym Frontu J edności Narodu, Lidze Kobi et.. . 
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.. . Zu prace; społeczną zos tałam odznaczona. 

Tyl e od Olimpii K r il jn ik. Ja zu~ z .i e j akt pl'rso nalnyc h w y 
notowa łem, że w rok u 1951 nadany j ej zos tal Brązowy Krzyż 
Zas ług i , w kilka lai później -- Złoty . W roku 1963, Uchwalą 
PrQzyd iul1l Eady Naczelne .i TRZZ, wyróżniona zosta ła god
(wścia Za~;lużonego Dzialacza Towarzystwa Rozwo ju Ziem Za
chodnicJl , a nas t ępn i e Meda lem X-lecia Pol ski Ludowej, Od
zni.lJ.; c~ Z,:s l użonego Działacza K ul L u r y, Od znaką Honorową za 
Zasług i w Rozvvo.iu Woj 0wÓd Z1WiJ Po;;:nań s ki ego oraz Odznaką 
1000··lecia Pat'lst Wet Polskiego, 

W roku 1967 uchwa:<-l Rady P, i1i stw~l Pol ~; ka Rzeczpospolita 
Ludowa odznaczy la Olimpię Kriljnik Krzyżem Km'l,derskim 
Ordoru ()c1roC:Z ~~ !l ic.: Po l ~,;J~i . 

.J est w l'z l";i eil 196 ~; roku. Ol impia Kr<t.inik przechodzi \V s tc;n 
ó:l)uczynku. Ale nie pclny (:0 spoczynek , bowiem ju ż od s tyc z
nir.1 lH67 r. 01111ipiil Kra.inJk prow,1I1zi \\' Szpilalu PO\viatowym 
jm , hI , Doma i1 skiego w Trzci[lnCl" bibiiotckę szpitalną. f'Dc h Q
wc.) ella lvkcll' ZY i pL:nkt bibliotl'ully ella pac je ntów, 

.".JcdJlo \ov icm ll iljW'v'/IlU . zaWSi:l' s tarnjeil'l sil; robić w';z.)'s lko, 
by rozwi,jilĆ' pril C(; k u ltuLl)nc1 i pod nosić .i e j Z!l<lczenie , Wynu
'( .1; 0 to !'I '.' l"dZ ciu ;~ i.:g (l ~'i:lm()z<lpCl rc i~l. odsuwCJnia spr,lw osobi·· 
::j tych na pl ,:n da lszy, nie jednokl'o t nic ze szkodą dla na jbli ż

szych, d la dzieci , i:lie tuk trzeba by]o" . Warto by lo tak żyć ". 

W kilka dni po rl<ls:~e j rozmowi e, Olimpia K r,l j nik przy
slab m i lisi. Pis~e: "" dopiero dzi:; ia j \\:ysylcim e1,me, o które 
Pun prosi!. NLlprawdl; n ic mogłam wcześnie j, Wypisywanie d y
plomów i przygotowyw;~ nie in nyc h !:ipraw w zwic:~zku z Dniem 
Służby Zdrow ia zabrcdo mi dużo (':~(-lSU. Przy tym 'v\'yp~ld ło or
ga nizowanie spotkania dyskusy jn ego z doc, dr. Andrze.iem Kwi
lecki m, pi~; ;lllie zapros~~e ń , tel e ron y - zaabsorbowa Jo mnie bez 
reszty" , 

Lud zie, któ rym udzi e l i li śmy absolu torium z pracy, nil' r ezy
g nu j ą z ni('.i, Czasom , które; sob ie wy marzy l i, a którl' wypad/o 
im tworzyć , w dal szym cit]g u nada jq kszta ll i b~lr\Vę , 

Seweryn Drozclowski 
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